
Wójt Gminy Lipno 
Janusz Chodorowski 

zaprasza 
na obchody 

Święta 
Niepodległości 

które odbędą  się  
11 listopada br. w Lipnie 

Program: 
15.00 - Msza św. w inten-

cji ojczyzny w ka-
plicy św. Jadwigi 
w Lipnie 

16.00 - Koncert w GOK-u 
w Lipnie 

Organizatorzy:  

Gminny Ośrodek Kultury w Li-
pnie, Gimnazjum im. D. Chła-
powskiego w Lipnie. 

Drozda 
w Lipnie 
W dniu 4 listopada br. 

w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Lipnie podczas ko-
lejnego Powiatowego Dnia Se-
niora wystąpi Tadeusz Drozda 
i Gabi Gold w programie ka-
baretowym „Herbatka u Ta-
dka" Bilety w cenie 10 zł  mo-
żna zakupić  w kołach seniora 
na terenie całego powiatu oraz 
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Lipnie. 

Rafał  Rosolski 
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1411, MIESIĘCZNIK LOKALNY os  ra 
WYDAWCA GMINNY OŚRODEK KULTURY w LIPNIE 

lipiec-październik 1111~111r 

Jeden z uczestników koncertu Antoniny Krzysztoń  w Lipnie powiedział  że _jest to piękna alternatywa 
dla kiczu, którym „upaja" nas tzw kultura masowa. Tym, którzy byli na tym koncercie trudno nie zgo- 
dzić  się  z tą  opinią. z koncertu na stronę  4.  

Wybory w gminie Lipno 
w wyborach do Sejmu, mieszkańcy gminy Lipno w 43,04% 

oddali swoje głosy na KW Platformy Obywatelskiej RP. Na 
drugiej pozycji uplasował  się  KW Prawo i Sprawiedliwość  z 
wynikiem 25,46%, na trzecim miejscu KKW Lewica i Demokraci z 
wynikiem 14,11%, a 11,25% głosów wyborców otrzymał  KW 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. Do parlamentu według głosów 
mieszkańców Gminy Lipno nie dostały się: KW Polska Partia Pracy 
z poparciem 1,5%, KW LPR z 1,87% wynikiem oraz KW Samo- 
obrona z 2,57 %poparciem. ka Nowak 
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dzić  się  z tą  o 'filią. Zapraszam na relację  z koncertu na stronę  4. 

Wójt Gminy Lipno 
Janusz Chodorowski 

zaprasza 
na obchody 

Święta 
Niepodległości 

które odb ędą  się  
11 listopada br. w Lipnie 

Program: 
15.00 - Msza św. w inten-

cji ojczyzny w ka-
plicy św. Jadwigi 
w Lipnie 

16.00 - Koncert w GOK-u 
w Lipnie 

Organizatorzy:  

Gminny O środek Kultury w Li-
pnie, Gimnazjum im. D. Chła-
powskiego w Lipnie. 

Drozda 
w Lipnie 
W dniu 4 listopada br. 

w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Lipnie podczas ko-
lejnego Powiatowego Dnia Se-
niora wystąpi Tadeusz Drozda 
i Gabi Gold w programie ka-
baretowym „Herbatka u Ta-
dka" Bilety w cenie 10 zł  mo-
żna zakupić  w kołach seniora 
na terenie całego powiatu oraz 
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Lipnie. 

Rafał  Rosolski 

Wybory w gminie Lipno 
W wyborach do Sejmu, mieszkańcy gminy Lipno w 43,04% 

oddali swoje głosy na KW Platformy Obywatelskiej RP. Na 
drugiej pozycji uplasował  się  KW Prawo i Sprawiedliwość  z 
wynikiem 25,46%, na trzecim miejscu KKW Lewica i Demokraci z 
wynikiem 14,11%, a 11,25% głosów wyborców otrzymał  KW 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. Do parlamentu według głosów 
mieszkańców Gminy Lipno nie dostały się: KW Polska Partia Pracy 
z poparciem 1,5%, KW LPR z 1,87% wynikiem oraz KW Samo- 
obrona z 2,57 % poparciem. łza Nowak 

W numerze: • Jak to jest w przyspie- 
szeniu 

str. 6 
• Farma 2007

str. 2 
• Nasze przeż

ycia str. 7 

• Rapsodia na Ukrainie • Jubileusze u seniorów 
str. 4 str. 10 



Stoisko gminy Lipno i klubu „Traktor i Maszyna" na targach 
„Farma" w Poznaniu 

Z wielkim smutkiem i żalem 
przyjęliśmy wiadomość  o odejściu 
w dniu 10 października 2007 roku 

Śp. 
Mariana Stachowiaka 

Od 3 grudnia 1990 roku był  
sołtysem sołectwa Radomicko 

Wójt Gminy i pracownicy 
Urzędu Gminy Lipno 
Radni Rady Gminy Lipno 
Sołtysi Gminy Lipno 

Głos Lipna 2 

Farma 2007 Wybory 
w gminie Lipno W dniach 28- 30 wrze-

śnia Gmina Lipno 
uczestniczyła w Międzynaro-
dowych Targach Poznań-
skich FARMA 2007. 

W ramach współpracy z 
MTP dotyczącej, Ogólno-
polskiego Festiwalu Starych 
Ciągników i Maszyn Rolni-
czych im.Jerzego Samelczaka 
oraz Roltechniki, Klub Traktor 
i Maszyna oraz Urząd Gminy 
Lipno, otrzymali stoisko na 
targach poznańskich. Promo-
waliśmy tam, nasz region. Za-
praszaliśmy do odwiedzenia 
naszej gminy i wzięcia udziału 
w przyszłorocznym festiwalu 
w Wilkowicach. Zaintereso-
wanie stoiskiem było bardzo 
duże. Dla odwiedzających 
przygotowaliśmy film z tego-
rocznego festiwalu, wystawio-
ny był  Lanz Bulldog z 1926 ro-
ku, a w promocji gminy i festi- 

walu pomogły specjalnie przy-
gotowane ulotki i foldery. 

Wielu zwiedzających sły-
szało już  o festiwalu i kiedy 
dowiadywali się, że to jest tak 
blisko deklarowali przyjazd na 
przyszłoroczny festiwal. 
Atmosfera wśród wystawców 
była bardzo sympatyczna. 
Wielu z nich przychodziło na 
nasze stoisko, aby zobaczyć, 
co my takiego mamy, że 
wzbudza to takie zaintereso-
wanie wśród zwiedzających 
wystawę. 

Uczestnictwo naszej gmi-
ny w targach, uzmysłowiło 
nam, jak wielkim zaintereso-
waniem cieszy się  stara moto-
ryzacja i jak dużą  promocją  dla 
gminy, jest organizowany na 
naszym terenie coroczny festi-
wal starych ciągników i ma-
szyn rolniczych. 

Iza Nowak  

W dniu 21 października 
2007 rok, na 4425 osób 

uprawnionych do głosowa-
nia, do urn wyborczych po-
szło 2220 osób. Toteż  fre-
kwencja w wyborach do par-
lamentu wyniosła 50,17%. 

W poszczególnych obwo-
dach frekwencja wyglądała na-
stępująco: obwód nr 1 Górka 
Duchowna- 50,49%, obwód nr 
2 Lipno- 56,7%, obwód nr 3 
Wilkowice- 50,77%, obwód nr 
4 Goniembice- 40,99%. 

Najwięcej głosów w 4 
obwodach Gminy Lipno, w 
wyborach do Sejmu otrzymali: 
Wojciech Ziemniak (PO) 
408 głosów - 19,13%, 
Jan Dziedziczak (PiS) 
237 głosów - 11,11% 
Łukasz Borowiak (PO) 

Państwowy Fundusz Re-
habilitacji Osób Niepeł-

nosprawnych, zaprosił  Gmi-
nę  Lipno do realizacji pilo-
tażowego programu pt. 
„Uczeń  na wsi pomoc w zdo-
byciu wykształcenia przez 
osoby niepełnosprawne za-
mieszkujące gminy wiej-
skie". 

Celem programu jest wy-
równanie szans w zdobyciu 
wykształcenia przez uczniów 
niepełnosprawnych. Informa-
cje o tym programie zostały 
rozesłane do zainteresowa-
nych rodzin. 20 września br. w 
Gminnym Ośrodku Kultury 
odbyło się  spotkanie organi- 

Z roku na rok w naszej 
Gminie przybywa mie-

szkańców, którzy wprowa-
dzają  się  do nowych domów. 
Taki stan rzeczy powoduje iż, 
sieć  wodociągowa na terenie 
Gminy jest budowana nieu-
stannie. 

W ostatnich dwóch miesią-
cach położono łącznie ponad 
1360 metrów sieci wodocią-
gowej. W tym 210 metrów w  

222 głosów - 10,41% 
Wiesław Szczepański (LiD) 
173 głosów - 8,11% 

W wyborach do Senatu, 
najwięcej głosów mieszkań-
ców Gminy Lipno, otrzymała 
Małgorzata Adamczak z KW 
Platformy Obywatelskiej z su-
mą  głosów 966. Na drugim 
miejscu z sumą  głosów 675 
uplasował  się  Mariusz Seba-
stian Witczak także z KW Pla-
tformy Obywatelskiej RP. Na 
następnych dwóch miejscach 
znaleźli się  przedstawiciele 
KW Prawo i Sprawiedliwość: 
Piotr Marek Kaleta- 534 głosy 
oraz Jan Mosiński- 428 gło-
sów. 

Wyniki już  znamy. Teraz 
zacznie się  czas rządzenia 

Iza Nowak 

zacyjne, na którym omówiono 
warunki przystąpienia do pro-
gramu i przybyłym osobom 
rozdano wnioski. Pełną  doku-
mentację  przyjmowano w 
Urzędzie Gminy do 30 wrze-
śnia br. Przyjęto 25 wniosków. 
W październiku Urząd Gminy 
złożył  wszystkie wymagane 
dokumenty, potrzebne do przy-
znania środków finansowych 
na realizację  tegoż  programu. 
Czekamy na odpowiedź. Jeżeli 
wniosek Gminy zostanie pozy-
tywnie rozpatrzony, to pro-
gram „Uczeń  na wsi (... )" bę-
dzie realizowany w Gminie Li- 
pno. Paulina Radoti 

Mórkowie, 870 metrów w Wil-
kowicach na ulicach: Jodło-
wej, Szkolnej, Modrzewiowej, 
Klonowej i Zachodniej. I to nie 
koniec inwestycji związanych 
z położeniem sieci wodociągo-
wej na terenie Gminy Lipno w 
tym roku. O następnych dzia-
łaniach w tym zakresie bę-
dziemy informować. 

łza Nowak 

Pomoc dla uczniów 
niepełnosprawnych 

Budowa sieci wodociągowej 
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Stoisko gminy Lipno i klubu „Traktor i Maszyna na targach 
„Farma" w Poznaniu 

Z wielkim smutkiem i żalem 
przyjęliśmy wiadomość  o odejściu 
w dniu 10 października 2007 roku 

Śp. 
Mariana Stachowiaka 

Od 3 grudnia 1990 roku był  
sołtysem sołectwa Radomicko 

Wójt Gminy i pracownicy 
Urzędu Gminy Lipno 
Radni Rady Gminy Lipno 
Sołtysi Gminy Lipno 

Głos Lipna 2 

Farma 2007 Wybory 
w gminie Lipno W dniach 28- 30 wrze-

śnia Gmina Lipno 
uczestniczy ła w Międzynaro-
dowych Targach Pozna ń-
skich FARMA 2007. 

W ramach współpracy z 
MTP dotyczącej, Ogólno-
polskiego Festiwalu Starych 
Ciągników i Maszyn Rolni-
czych im.Jerzego Samelczaka 
oraz Roltechniki, Klub Traktor 
i Maszyna oraz Urząd Gminy 
Lipno, otrzymali stoisko na 
targach poznańskich. Promo-
waliśmy tam, nasz region. Za-
praszaliśmy do odwiedzenia 
naszej gminy i wzięcia udziału 
w przyszłorocznym festiwalu 
w Wilkowicach. Zaintereso-
wanie stoiskiem było bardzo 
duże. Dla odwiedzających 
przygotowaliśmy film z tego-
rocznego festiwalu, wystawio-
ny był  Lanz Bulldog z 1926 ro-
ku, a w promocji gminy i festi- 

walu pomogły specjalnie przy-
gotowane ulotki i foldery. 

Wielu zwiedzających sły-
szało już  o festiwalu i kiedy 
dowiadywali się, że to jest tak 
blisko deklarowali przyjazd na 
przyszłoroczny festiwal. 
Atmosfera wśród wystawców 
była bardzo sympatyczna. 
Wielu z nich przychodziło na 
nasze stoisko, aby zobaczyć, 
co my takiego mamy, że 
wzbudza to takie zaintereso-
wanie wśród zwiedzających 
wystawę. 

Uczestnictwo naszej gmi-
ny w targach, uzmysłowiło 
nam, jak wielkim zaintereso-
waniem cieszy się  stara moto-
ryzacja i jak dużą  promocją  dla 
gminy, jest organizowany na 
naszym terenie coroczny festi-
wal starych ciągników i ma-
szyn rolniczych. 

Iza Nowak  

W dniu 21 pa ździernika 
2007 rok, na 4425 osób 

uprawnionych do g łosowa-
nia, do urn wyborczych po-
szło 2220 osób. Toteż  fre-
kwencja w wyborach do par-
lamentu wynios ła 50,17%. 

W poszczególnych obwo-
dach frekwencja wyglądała na-
stępująco: obwód nr 1 Górka 
Duchowna- 50,49%, obwód nr 
2 Lipno- 56,7%, obwód nr 3 
Wilkowice- 50,77%, obwód nr 
4 Goniembice- 40,99%. 

Najwięcej głosów w 4 
obwodach Gminy Lipno, w 
wyborach do Sejmu otrzymali: 
Wojciech Ziemniak (PO) 
408 głosów - 19,13%, 
Jan Dziedziczak (PiS) 
237 głosów - 11,11% 
Łukasz Borowiak (PO) 

P aństwowy Fundusz Re-
habilitacji Osób Niepe ł-

nosprawnych, zaprosi ł  Gmi-
nę  Lipno do realizacji pilo-
tażowego programu pt. 
„Uczeń  na wsi pomoc w zdo-
byciu wykszta łcenia przez 
osoby niepe łnosprawne za-
mieszkuj ące gminy wiej-
skie". 

Celem programu jest wy-
równanie szans w zdobyciu 
wykształcenia przez uczniów 
niepełnosprawnych. Informa-
cje o tym programie zostały 
rozesłane do zainteresowa-
nych rodzin. 20 września br. w 
Gminnym Ośrodku Kultury 
odbyło się  spotkanie organi- 

Z roku na rok w naszej 
Gminie przybywa mie-

szkańców, którzy wprowa-
dzają  się  do nowych domów. 
Taki stan rzeczy powoduje i ż, 
sieć  wodociągowa na terenie 
Gminy jest budowana nieu-
stannie. 

W ostatnich dwóch miesią-
cach położono łącznie ponad 
1360 metrów sieci wodocią-
gowej. W tym 210 metrów w  

222 głosów - 10,41% 
Wiesław Szczepański (LiD) 
173 głosów - 8,11% 

W wyborach do Senatu, 
najwięcej głosów mieszkań-
ców Gminy Lipno, otrzymała 
Małgorzata Adamczak z KW 
Platformy Obywatelskiej z su-
mą  głosów 966. Na drugim 
miejscu z sumą  głosów 675 
uplasował  się  Mariusz Seba-
stian Witczak także z KW Pla-
tformy Obywatelskiej RP. Na 
następnych dwóch miejscach 
znaleźli się  przedstawiciele 
KW Prawo i Sprawiedliwość: 
Piotr Marek Kaleta- 534 głosy 
oraz Jan Mosiński- 428 gło-
sów. 

Wyniki już  znamy. Teraz 
zacznie się  czas rządzenia 

Iza Nowak 

zacyjne, na którym omówiono 
warunki przystąpienia do pro-
gramu i przybyłym osobom 
rozdano wnioski. Pełną  doku-
mentację  przyjmowano w 
Urzędzie Gminy do 30 wrze-
śnia br. Przyjęto 25 wniosków. 
W październiku Urząd Gminy 
złożył  wszystkie wymagane 
dokumenty, potrzebne do przy-
znania środków finansowych 
na realizację  tegoż  programu. 
Czekamy na odpowiedź. Jeżeli 
wniosek Gminy zostanie pozy-
tywnie rozpatrzony, to pro-
gram „Uczeń  na wsi (...)" bę-
dzie realizowany w Gminie Li- 
pno. Paulina Radoii 

Mórkowie, 870 metrów w Wil-
kowicach na ulicach: Jodło-
wej, Szkolnej, Modrzewiowej, 
Klonowej i Zachodniej. I to nie 
koniec inwestycji związanych 
z położeniem sieci wodociągo-
wej na terenie Gminy Lipno w 
tym roku. O następnych dzia-
łaniach w tym zakresie bę-
dziemy informować. 

Iza Nowak 

Pomoc dla uczniów 
niepełnosprawnych 

Budowa sieci wodociągowej 



Informacja 
Wójta Gminy Lipno 

z dnia 12 października 2007 roku 

Uprzejmie informuję, iż  zakłady i instytucje zainte-
resowane przekazaniem zużytego sprzętu elektrycznego i 
elektronicznego mogą  to uczynić  odpłatnie za pośredni-
ctwem Miejskiego Zakładu Oczyszczania w Lesznie ul. Sa-
perska 23, 64-100 Leszno. 

Wójt Gminy Lipno 
(-) Janusz Chodorowski 

Informacja 
Rady Gminy Lipno 

Uchwałą  Nr X/59/2007 Rady Gminy Lipno 
z dnia 21 września 2007 roku 

w sprawie wyboru ławnika do Sądu Rejonowego, 
w głosowaniu tajnym na ławnika do Sądu 

Rejonowego została wybrana 
pani Irena Jaworowicz. 

. Informacja 
Wójta Gminy Lipno 

Informuję, iż  dnia 10 listopada 2007 roku (sobota) 
na terenie Gminy zostanie przeprowadzona zbiórka od-
padów wielkogabarytowych w tym: zużytego sprzętu ele-
ktrycznego i elektronicznego (lodówki, pralki, kuchenki, od-
kurzacze, żelazka), zużytych źródeł  światła (świetlówki li-
niowe i kompaktowe). Wyżej wymieniony sprzęt proszę  do-
starczyć  do godz. 900  na wyznaczone miejsce zbiórki w miej-
scowości zgodnie z poniższym wykazem. 

Z tytułu zbiórki odpadów Mieszkańcy nie ponoszą  ża-
dnych kosztów. 

Prosimy, aby odpady były składowane w sobotę  przed 
codz. 900co zapobiegnie dewastacji zebranego sprzętu.  
Wykaz miejsc zbiórki: 
•Goniembice plac przy sklepie, 
*Górka Duchowna przy sklepie, 
•Gronówko przy wigwamie, 
•Klonówiec we wsi przy przystanku autobusowym PKS, 
•Koronowo na placu przy przystanku PKS, 
*Lipno: 

ul. Park przy pojemnikach na selektywną  zbiórkę  
odpadów, 
ul. Nowa przy pojemnikach na selektywną  zbiórkę  
odpadów, 

•Mórkowo na placu naprzeciw przystanku PKS, 
•Radomicko przy świetlicy wiejskiej, 
•Ratowice przy świetlicy wiejskiej, 
•Smyczyna przy sklepie, 
• Sulejewo przy przystanku PKS, 
*Targowisko przy świetlicy wiejskiej, 
•Wilkowice: 

ul. Lipowa parking przy Profiloplascie 
ul. Święciechowska przy remizie strażackiej, 

•Wyciążkowo przy świetlicy wiejskiej, 
•Zakowo przy sklepie. 
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Ściąganie azbestu we wsi Mórkowo 

F
o

to
.  I

.  N
ow

ak
 

C.os Lipna 3 

Kanalizowanie zniiwy 
trwa 
WWilkowicach, na ulicy 

Jodłowej zostało poło-
żone 340 metrów kanalizacji 
sanitarnej. W budowie jest 
sieć  w rejonie ulicy Święcie-
chowskiej ul. Kasztanowa i 
część  Zachodniej oraz w re-
jonie ulicy Lipowej ulica 
Pszenna, średnia, Poprze-
czna i Ogrodowa. 

Ogółem zostanie położone 
1174 metry kanalizacji sanitar-
nej we wsi Wilkowice. Rów- 

Wilkowice ulica Jodłowa 

Od ubiegłego roku, na te-
renie Gminy Lipno pro-

wadzony jest „Program uty-
lizacji azbestu, pochodzące-
go z wymiany pokryć  dacho-
wych lub elewacji budynków 
mieszkalnych i gospodar-
czych. 

Program ten finansowany 
jest z Gminnego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej oraz z Powiato-
wego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej. 
Od początku 2006 roku, do  

nież  w tym roku zostanie ska-
nalizowana część  wsi Gronów-
ko prace już  trwają. Ogółem 
powyższe inwestycje dadzą  
efekt pobudowania 2107 me-
trów kanalizacji sanitarnej w 
Gminie w 2007 roku. 

Do końca 2006 roku na te-
renie Gminy Lipno zostało 
zbudowane 12 km sieci kana-
lizacji sanitarnej wraz z 304 
przykanalikami prowadzą-
cymi do budynków mieszkal-
nych oraz 2 przepompownie 
ścieków. 
Budowa kanalizacji sanitarnej 
na terenie Gminy Lipno będzie 
kontynuowana w kolejnych la-
tach. Naszym celem jest ska-
nalizowanie całej gminy. A w 
miejscach, gdzie nie będzie to 
opłacalne, pomoc w budowa-
niu oczyszczalni przydomo-
wych. mówi Wójt Gminy Ja-
nusz Chodorowski. 

Iza Nowak 

dnia dzisiejszego wpłynęły 44 
wnioski. W 2006 roku podda-
no utylizacji 46,53 ton trują-
cych odpadów, głównie z bu-
dynków mieszkalnych. W ra-
mach programu finansowany 
jest demontaż  pokrycia dacho-
wego zawierającego azbest 
oraz jego utylizacja, natomiast 
pokrycie dachu nowym mate-
riałem należy już  do mie-
szkańców. O wynikach tego-
rocznej zbiórki poinformuje-
my już  w listopadzie. 

Iza Nowak 

Gmina zbiera azbest 

Informacja 
Wójta Gminy Lipno 

z dnia 12 pa ździernika 2007 roku 

Uprzejmie informuję, iż  zakłady i instytucje zainte-
resowane przekazaniem zużytego sprzętu elektrycznego i 
elektronicznego mogą  to uczynić  odpłatnie za pośredni-
ctwem Miejskiego Zakładu Oczyszczania w Lesznie ul. Sa-
perska 23, 64-100 Leszno. 

Wójt Gminy Lipno 
(-) Janusz Chodorowski 

Informacja 
Rady Gminy Lipno 

Uchwałą  Nr X/59/2007 Rady Gminy Lipno 
z dnia 21 września 2007 roku 

w sprawie wyboru ławnika do Sądu Rejonowego, 
w głosowaniu tajnym na ławnika do Sądu 

Rejonowego została wybrana 
pani Irena Jaworowicz. 

. Informacja 
Wójta Gminy Lipno 

Informuję, iż  dnia 10 listopada 2007 roku (sobota) 
na terenie Gminy zostanie przeprowadzona zbiórka od-
padów wielkogabarytowych w tym: zużytego sprzętu ele-
ktrycznego i elektronicznego (lodówki, pralki, kuchenki, od-
kurzacze, żelazka), zużytych źródeł  światła (świetlówki li-
niowe i kompaktowe). Wyżej wymieniony sprzęt proszę  do-
starczyć  do godz. 9°°  na wyznaczone miejsce zbiórki w miej-
scowości zgodnie z poniższym wykazem. 

Z tytułu zbiórki odpadów Mieszkańcy nie ponoszą  ża-
dnych kosztów. 

Prosimy, aby odpady by ły składowane w sobot ę  przed 
godz. 9°i'co zapobiegnie dewastacji zebranego sprz ętu.  
Wykaz miejsc zbiórki: 
•Goniembice plac przy sklepie, 
•Górka Duchowna przy sklepie, 
•Gronówko przy wigwamie, 
•Klonówiec we wsi przy przystanku autobusowym PKS, 
•Koronowo na placu przy przystanku PKS, 
•Lipno: 

ul. Park przy pojemnikach na selektywną  zbiórkę  
odpadów, 
ul. Nowa przy pojemnikach na selektywną  zbiórkę  
odpadów, 

•Mórkowo na placu naprzeciw przystanku PKS, 
•Radomicko przy świetlicy wiejskiej, 
•Ratowice przy świetlicy wiejskiej, 
•Smyczyna przy sklepie, 
• Sulejewo przy przystanku PKS, 
•Targowisko przy świetlicy wiejskiej, 
•Wilkowice: 

ul. Lipowa parking przy Profiloplascie 
ul. Święciechowska przy remizie strażackiej, 

•Wyciążkowo przy świetlicy wiejskiej, 
•Żakowo przy sklepie. 
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KanalizowayAe gmka7 
trwa 
WWilkowicach, na ulicy 

Jod łowej zosta ło poło-
żone 340 metrów kanalizacji 
sanitarnej. W budowie jest 
sieć  w rejonie ulicy Święcie-
chowskiej ul. Kasztanowa i 
część  Zachodniej oraz w re-
jonie ulicy Lipowej ulica 
Pszenna, Średnia, Poprze-
czna i Ogrodowa. 

Ogółem zostanie położone 
1174 metry kanalizacji sanitar-
nej we wsi Wilkowice. Rów- 

Wilkowice ulica Jodłowa 

Od ubieg łego roku, na te-
renie Gminy Lipno pro-

wadzony jest „Program uty-
lizacji azbestu, pochodz ące-
go z wymiany pokry ć  dacho-
wych lub elewacji budynków 
mieszkalnych i gospodar-
czych. 

Program ten finansowany 
jest z Gminnego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej oraz z Powiato-
wego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej. 
Od początku 2006 roku, do  

nież  w tym roku zostanie ska-
nalizowana część  wsi Gronów-
ko prace już  trwają. Ogółem 
powyższe inwestycje dadzą  
efekt pobudowania 2107 me-
trów kanalizacji sanitarnej w 
Gminie w 2007 roku. 

Do końca 2006 roku na te-
renie Gminy Lipno zostało 
zbudowane 12 km sieci kana-
lizacji sanitarnej wraz z 304 
przykanalikami prowadzą-
cymi do budynków mieszkal-
nych oraz 2 przepompownie 
ścieków. 
Budowa kanalizacji sanitarnej 
na terenie Gminy Lipno będzie 
kontynuowana w kolejnych la-
tach. Naszym celem jest ska-
nalizowanie całej gminy. A w 
miejscach, gdzie nie będzie to 
opłacalne, pomoc w budowa-
niu oczyszczalni przydomo-
wych. mówi Wójt Gminy Ja-
nusz Chodorowski. 

Iza Nowak 

dnia dzisiejszego wpłynęły 44 
wnioski. W 2006 roku podda-
no utylizacji 46,53 ton trują-
cych odpadów, głównie z bu-
dynków mieszkalnych. W ra-
mach programu finansowany 
jest demontaż  pokrycia dacho-
wego zawierającego azbest 
oraz jego utylizacja, natomiast 
pokrycie dachu nowym mate-
riałem należy już  do mie-
szkańców. O wynikach tego-
rocznej zbiórki poinformuje-
my już  w listopadzie. 

Zza Nowak 

Gmina zbiera azbest 



Wieczór Muzyki Serca 
Antonina Krzysztoń  była ruchu AA. Po mszy św. odbył  

gwiazdą  podczas „Wie- się  koncert Antoniny Krzy- 
czoru Muzyki Serca". sztoń  a później w Gminnym 

Poezja śpiewana zabrzmia- Ośrodku Kultury zabawa bez- 
ła w kaplicy św. Jadwigi w alkoholowa. Spotkania trzeź- 
Lipnie na najwyższym pozio- wościowe i Wieczór Muzyki 
mie. A wszystko za sprawą  Serca adresowane są  dla wszy- 
Antoniny Krzysztoń, która stkich. Imprezy te nie mają  na 
należy do grona najlepszych celu spotkanie wyłącznie osób 
wykonawców tego rodzaju uzależnionych ale szeroko po-
muzyki w kraju. Ten kto przy- jętą  promocję  trzeźwego stylu 
szedł  22 września na jej kon- życia. Niestety w naszym lo- 
cert mógł  się  o tym przekonać. kalnym społeczeństwie nadal 
Publiczność  wysłuchała prze- istnieje obawa, że jeżeli pójdę  
szło godzinnego koncertu ma- na zabawę  bezalkoholową  to 
jąc wrażenie, że minęła zale- sąsiedzi pomyślą, że mam pro- 
dwie chwila. Wspaniały śpiew, blem z alkoholem. Na szczę- 
teksty odwołujące się  do miło- ście zaczyna się  to zmieniać. W 
ści bliźniego, niepowtarzalna przyszłym roku Wieczór 
atmosfera sprawiły, że na sercu Muzyki Serca odbędzie się  20 
robiło się  cieplej. września a jego gwiazdami bę- 

Koncert Antoniny Krzy- dą  Anna Pietrzak z zespołu 
sztoń  zapoczątkował  cykl „Partita" i Piotr Nagiel. 
koncertów pod nazwą  „Wie- Inicjatorem imprez jest 
czór Muzyki Serca". Będą  one Sławomir Radon a organiza-
towarzyszyły spotkaniom trze- torem Gminny Ośrodek Kultu-
źwościowym, które odbywają  ry w Lipnie przy współpracy 
się  co roku pod koniec wrze- Gminnej Komisji Przeciw- 
śnia w Lipnie. W tym roku spo- działania Problemom Alkoho- 
tkania otwarła msza św., pod- lowym, Urzędu Gminy w Li- 
czas której świadectwo trzeź- pnie i Starostwa Powiatowego 
wości dała Teresa członkini w Lesznie. Rafał  Rosolski 

Święto plonów 
w Lipnie 

4 Głos Lipna 

Rapsodia na Ukrainie 
Na zaproszenie polskiego 

chóru „Sursum Corda" 
z Kamieńca Podolskiego 
przebywał  na Ukrainie chór 
„Rapsodia" z Gminnego 
.Ośrodka Kultury w Lipnie. 

Podróż  na Ukrainę  była 
okazją  do podróży sentymen-
talnej po miejscach związa-
nych z polską  historią. Ogro-
mne wrażenie zrobił  Lwów -
przepiękne stare miasto, gdzie 
każdy kamień  mówi po polsku. 
Nasz przewodnik - Kazik z 
charakterystycznym lwow-
skim akcentem oprowadzał  i 
opowiadał  o najważniejszych 
miejscach miasta w którym 
bezkonfliktowo stykała się  cy-
wilizacja Wschodu i Zachodu 
(Katedra Ormiańska, Sobór 
św. Jura, Kościół  Dominika-
nów, Katedra Łacińska, Stary 
Rynek, Opera Lwowska). Nie-
zapomniane wrażenie wywarł  
cmentarz Łyczakowski i kwa-
tery „Orląt". 

Innym fascynującym od-
wiedzonym miastem był  
Krzemieniec - rodzinne miasto 
Juliusza Słowackiego. Z góry 
„Bony" rozciąga się  widok na 
miasto, które położone w ogro-
mnym wąwozie rozdziela Wo-
łyń  od Podola. To właśnie tutaj 
przyszedł  na świat i wychowy-
wał  się  Juliusz Słowacki. Na 
szczęście z pożogi dziejów 
ocalał  dom rodzinny, w którym 
znajduje się  jego muzeum. 
Krzemieniec znany jest także 
z Liceum Krzemienieckiego. 
Z Krzemieńca było niedaleko 
do Poczajowa, gdzie chórzyści 
zwiedzili Prawosławne San-
ktuarium Maryjne. U celu wy-
prawy był  Kamieniec Podol-
ski, który swym pięknem za-
skoczył  wszystkich. Miejsce to 
kojarzy się  głównie z zam-
kiem, którego przed Turkami 
bronił  Michał  Wołodyjowski. 
Jednak przewodniki nie wspo-
minają  ani słowa o starym mie-
ście zbudowanym na wyspie 
i otoczonej szerokim i głębo-
kim wąwozem. W tym prze-
pięknym miejscu spotkaliśmy 
się  z ogromną  życzliwością  
mieszkających tutaj Polaków. 
Chórzyści z „Sursum Corda" 
przyjęli nas „pod swój dach". 
Naszym przewodnikiem i 
opiekunem był  Stanisław Na-
górniak - dyrygent chóru. Był  
z nami od rana do wieczora. Z 
całą  pewnością  należy on do  

grona tych osób, które poprzez 
swoją  niezwykłą  osobowość  
skupiają  wokół  siebie Polaków 
i walczą  o zachowanie wśród 
nich polskości. Pan Stanisław 
jest człowiekiem instytucją: 
dyrygent chóru, kościelny w 
katedrze p.w. św. Pawła i Pio-
tra, organista, prezes „Cari-
tas". Pomimo licznych obo-
wiązków znalazł  jeszcze czas 
dla chóru z Lipna. W podzię-
kowaniu „Rapsodia" zapre-
zentowała się'podczas trzech 
koncertów. Pierwszy koncert 
odbył  się  w małym kościółku 
na obrzeżach Kamieńca Podol-
skiego, drugi w remontowa-
nym kościele Dominikanów 
a ostatni w przepięknej kate-
drze. Podczas wszsyticich kon-
certów chórem dyrygowała 
Anna Metera, któ-a zastępo-
wała nieobecnego Damiana 
Zieglera. Byliśmy także na 
wycieczce w Chocimiu tam, 
gdzie Karol Chodkiewicz po-
konał  Turków w 1621 roku, 
w Okopach św. Trójcy, na zam-
ku w. Kamieńcu Podolskim. 
Niezapomniane chwile spędzi-
liśmy w jednym z ukraińskich 
jarów podczas wspólnego 
pikniku z „Sursum Corda". 
Grupa spotkała się  także z 
księdzem Towarzystwa Chry-
stusowego Romanem Piero-
giem - proboszczem parafii 
katedralnej. To właśnie po-
przez księdza Romana i księ-
dza Jerzego Senderka z no-
wicjatu w Mórkowie nawiąza-
liśmy kontakt z tamtejszym 
chórem. Serdecznie im za to 
dziękujemy! 

Podróż  do Kamieńca Po-
dolskiego była bardzo daleka, 
jednak warto było ponieść  
odrobinę  trudu i poznać  no-
wych przyjaciół. Już  nieba-
wem spotkamy się  z nimi po-
nownie, gdyż  na wiosnę  za-
planowana jest rewizyta chóru 
z Kamieńca Podolskiego w na-
szej gminie. Już  teraz zapra-
szamy na ich koncerty a o ter-
minach powiadomimy nie co 
później. Pragnę  także złożyć  
podziękowanie pani Annie 
Meterze za pomoc w przygo-
towaniu chóru i udział  w wy-
jeździe na Ukrainę  w roli dy-
rygenta. Organizatorem wy-
jazdu był  Gminny Ośrodek 
Kultury w Lipnie. 

Rafał  Rosolski  

Zespoły folklorystyczne, 
piosenka lwowska, po-

kazy akrobacji, konkurencje 
sprawnościowe oraz wiele 
innych atrakcji przygotowa-
no na dożynki wiejskie Li-
pna. 

Wieniec i chleb dożynko-
wy został  przyniesiony przy 
dźwiękach kapeli dudziarskiej 
przez ZPiT „Żeńcy Wielkopol-
scy" i starostów dożynek Beatę  
Łuc i Krzysztofa Kamieniarza. 
Tradycyjnie chleb dożynkowy 
odebrał  gospodarz dożynek -
Andrzej Musielak, który został  
także obwiązany powrozem ze 
słomy. Pokaz tańców ludo-
wych zakończyła część  obrzę-
dową. Skoczne ludowe melo-
die zaprezentowała jeszcze ka-
pela „Z nad Orli" z Kożmina 
Wlkp., po której licznie zgro-
madzeni mieszkańcy Lipna 
bawili się  przy piosenkach 
lwowskich w wykonaniu wro-
cławskich artystów. Atrakcją  

były pokazy akrobacji w wy-
konaniu grupy rodzinnej z 
Ząbkowic Sląskich.Pomiędzy 
występami przeprowadzano 
konkurencje sprawnościowe, 
w których brali udział  dorośli 
oraz dzieci. Tradycyjnie du-
żym powodzeniem cieszyła się  
loteria fantowa. Domowe wy-
pieki i kiełbaskę  serwowały 
panie z Koła Gospodyń  Wiej-
skich w Lipnie. Wieczorem do 
tańca grał  zespół  muzyczny 
„Vega". 

Niezawiedli także zapro-
szeni goście, wśród których 
był  wójt Janusz Chodorowski 
z małżonką  i ks. Romuald Tur-
bański. 

Organizatorem dożynek, 
które odbyły się  19 sierpnia br. 
byli: Rada Sołecka, Koło Go-
spodyń  Wiejskich, Ochotnicza 
Straż  Pożarna oraz Gminny 
Ośrodek Kultury. 

Rafał  Rosolski 

Wieczór Muzyki Serca 
Antonina Krzyszto ń  była ruchu AA. Po mszy św. odbył  

gwiazdą  podczas „Wie- się  koncert Antoniny Krzy- 
czoru Muzyki Serca". sztoń  a później w Gminnym 

Poezja śpiewana zabrzmia- Ośrodku Kultury zabawa bez- 
ła w kaplicy św. Jadwigi w alkoholowa. Spotkania trzeź-
Lipnie na najwyższym pozio- wościowe i Wieczór Muzyki 
mie. A wszystko za sprawą  Serca adresowane są  dla wszy- 
Antoniny Krzysztoń, która stkich. Imprezy te nie mają  na 
należy do grona najlepszych celu spotkanie wyłącznie osób 
wykonawców tego rodzaju uzależnionych ale szeroko po-
muzyki w kraju. Ten kto przy- jętą  promocję  trzeźwego stylu 
szedł  22 września na jej kon- życia. Niestety w naszym lo- 
cert mógł  się  o tym przekonać. kalnym społeczeństwie nadal 
Publiczność  wysłuchała prze- istnieje obawa, że jeżeli pójdę  
szło godzinnego koncertu ma- na zabawę  bezalkoholową  to 
jąc wrażenie, że minęła zale- sąsiedzi pomyślą, że mam pro- 
dwie chwila. Wspaniały śpiew, blem z alkoholem. Na szczę- 
teksty odwołujące się  do miło- ście zaczyna się  to zmieniać. W 
ści bliźniego, niepowtarzalna przyszłym roku Wieczór 
atmosfera sprawiły, że na sercu Muzyki Serca odbędzie się  20 
robiło się  cieplej. września a jego gwiazdami bę-

Koncert Antoniny Krzy- dą  Anna Pietrzak z zespołu 
sztoń  zapoczątkował  cykl „Partita" i Piotr Nagiel. 
koncertów pod nazwą  „Wie- Inicjatorem imprez jest 
czór Muzyki Serca". Będą  one Sławomir Radon a organiza-
towarzyszyły spotkaniom trze- torem Gminny Ośrodek Kultu-
źwościowym, które odbywają  ry w Lipnie przy współpracy 
się  co roku pod koniec wrze- Gminnej Komisji Przeciw- 
śnia w Lipnie. W tym roku spo- działania Problemom Alkoho- 
tkania otwarła msza św., pod- lowym, Urzędu Gminy w Li- 
czas której świadectwo trzeź- pnie i Starostwa Powiatowego 
wości dała Teresa członkini w Lesznie. 

Święto plonów 
w Lipnie 

Rafał  Rosolski 
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Rapsodia na Ukrainie 
Na zaproszenie polskiego 

chóru „Sursum Corda" 
z Kamie ńca Podolskiego 
przebywa ł  na Ukrainie chór 
„Rapsodia" z Gminnego 
.Ośrodka Kultury w Lipnie. 

Podróż  na Ukrainę  była 
okazją  do podróży sentymen-
talnej po miejscach związa-
nych z polską  historią. Ogro-
mne wrażenie zrobił  Lwów -
przepiękne stare miasto, gdzie 
każdy kamień  mówi po polsku. 
Nasz przewodnik - Kazik z 
charakterystycznym lwow-
skim akcentem oprowadzał  i 
opowiadał  o najważniejszych 
miejscach miasta w którym 
bezkonfliktowo stykała się  cy-
wilizacja Wschodu i Zachodu 
(Katedra Ormiańska, Sobór 
św. Jura, Kościół  Dominika-
nów, Katedra Łacińska, Stary 
Rynek, Opera Lwowska). Nie-
zapomniane wrażenie wywarł  
cmentarz Łyczakowski i kwa-
tery „Orląt". 

Innym fascynującym od-
wiedzonym miastem był  
Krzemieniec - rodzinne miasto 
Juliusza Słowackiego. Z góry 
„Bony" rozciąga się  widok na 
miasto, które położone w ogro-
mnym wąwozie rozdziela Wo-
łyń  od Podola. To właśnie tutaj 
przyszedł  na świat i wychowy-
wał  się  Juliusz Słowacki. Na 
szczęście z pożogi dziejów 
ocalał  dom rodzinny, w którym 
znajduje się  jego muzeum. 
Krzemieniec znany jest także 
z Liceum Krzemienieckiego. 
Z Krzemieńca było niedaleko 
do Poczajowa, gdzie chórzyści 
zwiedzili Prawosławne San-
ktuarium Maryjne. U celu wy-
prawy był  Kamieniec Podol-
ski, który swym pięknem za-
skoczył  wszystkich. Miejsce to 
kojarzy się  głównie z zam-
kiem, którego przed Turkami 
bronił  Michał  Wołodyjowski. 
Jednak przewodniki nie wspo-
minają  ani słowa o starym mie-
ście zbudowanym na wyspie 
i otoczonej szerokim i głębo-
kim wąwozem. W tym prze-
pięknym miejscu spotkaliśmy 
się  z ogromną  życzliwością  
mieszkających tutaj Polaków. 
Chórzyści z „Sursum Corda" 
przyjęli nas „pod swój dach". 
Naszym przewodnikiem i 
opiekunem był  Stanisław Na-
górniak - dyrygent chóru. Był  
z nami od rana do wieczora. Z 
całą  pewnością  należy on do  

grona tych osób, które poprzez 
swoją  niezwykłą  osobowość  
skupiają  wokół  siebie Polaków 
i walczą  o zachowanie wśród 
nich polskości. Pan Stanisław 
jest człowiekiem instytucją: 
dyrygent chóru, kościelny w 
katedrze p.w. św. Pawła i Pio-
tra, organista, prezes „Cari-
tas". Pomimo licznych obo-
wiązków znalazł  jeszcze czas 
dla chóru z Lipna. W podzię-
kowaniu „Rapsodia" zapre-
zentowała się'podczas trzech 
koncertów. Pierwszy koncert 
odbył  się  w małym kościółku 
na obrzeżach Kamieńca Podol-
skiego, drugi w remontowa-
nym kościele Dominikanów 
a ostatni w przepięknej kate-
drze. Podczas wszsyticich kon-
certów chórem dyrygowała 
Anna Metera, któ-a zastępo-
wała nieobecnego Damiana 
Zieglera. Byliśmy także na 
wycieczce w Chocimiu tam, 
gdzie Karol Chodkiewicz po-
konał  Turków w 1621 roku, 
w Okopach św. Trójcy, na zam-
ku w. Kamieńcu Podolskim. 
Niezapomniane chwile spędzi-
liśmy w jednym z ukraińskich 
jarów podczas wspólnego 
pikniku z „Sursum Corda". 
Grupa spotkała się  także z 
księdzem Towarzystwa Chry-
stusowego Romanem Piero-
giem - proboszczem parafii 
katedralnej. To właśnie po-
przez księdza Romana i księ-
dza Jerzego Senderka z no-
wicjatu w Mórkowie nawiąza-
liśmy kontakt z tamtejszym 
chórem. Serdecznie im za to 
dziękujemy! 

Podróż  do Kamieńca Po-
dolskiego była bardzo daleka, 
jednak warto było ponieść  
odrobinę  trudu i poznać  no-
wych przyjaciół. Już  nieba-
wem spotkamy się  z nimi po-
nownie, gdyż  na wiosnę  za-
planowana jest rewizyta chóru 
z Kamieńca Podolskiego w na-
szej gminie. Już  teraz zapra-
szamy na ich koncerty a o ter-
minach powiadomimy nie co 
później. Pragnę  także złożyć  
podziękowanie pani Annie 
Meterze za pomoc w przygo-
towaniu chóru i udział  w wy-
jeździe na Ukrainę  w roli dy-
rygenta. Organizatorem wy-
jazdu był  Gminny Ośrodek 
Kultury w Lipnie. 

Rafał  Rosolski  

Zespoły folklorystyczne, 
piosenka lwowska, po-

kazy akrobacji, konkurencje 
sprawno ściowe oraz wiele 
innych atrakcji przygotowa-
no na do żynki wiejskie Li-
pna. 

Wieniec i chleb dożynko-
wy został  przyniesiony przy 
dźwiękach kapeli dudziarskiej 
przez ZPiT „Żeńcy Wielkopol-
scy" i starostów dożynek Beatę  
Łuc i Krzysztofa Kamieniarza. 
Tradycyjnie chleb dożynkowy 
odebrał  gospodarz dożynek -
Andrzej Musielak, który został  
także obwiązany powrozem ze 
słomy. Pokaz tańców ludo-
wych zakończyła część  obrzę-
dową. Skoczne ludowe melo-
die zaprezentowała jeszcze ka-
pela „Z nad Orli" z Kożmina 
Wlkp., po której licznie zgro-
madzeni mieszkańcy Lipna 
bawili się  przy piosenkach 
lwowskich w wykonaniu wro-
cławskich artystów. Atrakcją  

były pokazy akrobacji w wy-
konaniu grupy rodzinnej z 
Ząbkowic Sląskich.Pomiędzy 
występami przeprowadzano 
konkurencje sprawnościowe, 
w których brali udział  dorośli 
oraz dzieci. Tradycyjnie du-
żym powodzeniem cieszyła się  
loteria fantowa. Domowe wy-
pieki i kiełbaskę  serwowały 
panie z Koła Gospodyń  Wiej-
skich w Lipnie. Wieczorem do 
tańca grał  zespół  muzyczny 
„Vega". 

Niezawiedli także zapro-
szeni goście, wśród których 
był  wójt Janusz Chodorowski 
z małżonką  i ks. Romuald Tur-
bański. 

Organizatorem dożynek, 
które odbyły się  19 sierpnia br. 
byli: Rada Sołecka, Koło Go-
spodyń  Wiejskich, Ochotnicza 
Straż  Pożarna oraz Gminny 
Ośrodek Kultury. 

Rafał  Rosolski 
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Rowerem przea Leszn® - egion 
Właśnie pod takim tytu-

łem odbył  się  1 wrze-
śnia III Rajd Rowerowy 
Zorganizowany przez Orga-
nizację  Turystyczną  Leszno 
Region. 

Tym razem, to nasza Gmi-
na była gospodarzem . Gminy 
należące do organizacji przy-
jechały trasami przez siebie 
wytypowanymi. A metą  rajdu 
było „Ranczo Smyczyna" w 
Smyczynie, gdzie odbył  się  
piknik, który zorganizował  
Urząd Gminy Lipno oraz Ran-
czo Smyczyna. 

Na metę  przyjechało około 
trzystu rowerzystów. Na Ran-
czu, na uczestników rajdu, cze-
kała ciepła grochówka. Krótko 
po dotarciu na metę  w namio-
cie pielęgniarki zrobiła się  ko-
lejka, a to dlatego, że wielu po 
takim wysiłku, chciało zbadać  
ciśnienie i poziom cukru we 
krwi,. Każdy uczestnik rowe- 

W sobotę  18 sierpnia na 
boisku w Wilkowicach 

odbył  się  Festyn Strażacki, 
zorganizowany przez Ocho-
tniczą  Straż  Pożarną  z Wil-
kowic. 

Atrakcji było co nie miara. 
Duże zainteresowanie zaró-
wno wśród dzieci jak i doro-
słych wzbudziły pokazy sprzę-
tu ratowniczego. Pokaz odby-
wał  się  na rozbitym maluchu, 

w którym uwięziony był  kiero-
wca. Zaprezentowano nożyce 
do cięcia metalu i za ich po-
mocą  odcięto dach. Nieprzy-
tomnego kierowcę  w sposób 
profesjonalny, zabezpieczając 
jego kręgosłup wyciągnięto z 
auta i zaczęto przeprowadzać  

rówki otrzymał  talon na dar-
mową  czapeczkę  i mapę  rowe-
rową. Podczas pikniku przy-
grywał  zespół  z Wilkowic - 
Gładek Band. Został  roze-
grany turniej strzelecki pomię-
dzy zorganizowanymi grupa-
mi, które wystawiły gminy. W 
klasyfikacji generalnej I miej-
sce uzyskał  Urząd Miasta i 
Gminy Osieczna, II miejsce 
Urząd Gminy Lipno, III miej-
sce Ochotnicza Straż  Pożarna 
z Wilkowic. Można było rów-
nież  zmierzyć  się  z zawodni-
kami Roszady Lipno w grze w 
warcaby klasyczne. Niestety 
mistrzowie zaznaczmy tutaj , 
dzieci szkoły podstawowej i 
gimnazjum, nie dały wygrać. 
Na 73 rozdania, jedno zakoń-
czyło się  zwycięstwem ucze-
stnika rowerówki, dwa remi-
sem, a resztę  rozdań  wygrali 
zawodnicy Roszady. Nad prze-
biegiem rozgrywek warcabo- 

akcję  ratunkową. Następnie 
był  pokaz sztucznego oddy-
chania. Po części szkoleniowej 
rozpoczęły się  konkursy prze-
de wszystkim z wodą  i sikaw-
kami. Była to wielka frajda dla 
dzieci jaki i dla dorosłych. 
Dzieci mogły również  skorzy-
stać  ze zjazdu po linie z drzewa 
oraz pod nadzorem dorosłych 
wsiąść  do drabiny, która wzno-
siła ich na wysokość  do 37 

metrów. Na koniec na boisko 
w Wilkowicach przyleciał  ba-
lon, z którego wysypywane by-
ły cukierki dla dzieci. 

Ostatnim punktem festynu 
była zabawa taneczna, która 
trwała do 2.00 w nocy. 

Iza Nowak 

wych czuwał  trener młodych 
warcabistów Zbigniew My-
szuk. Również  młodzi woka-
liści z Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Lipnie zaprezentowali 
swoje umiejętności wokalne. 
Zostali nagrodzeni gromkimi 
brawami. Strażacy z Ocho-
tniczej Straży Pożarnej z Wil-
kowic, pokazali dzieciom strój 

W dniach 14 i 15 wrze-
śnia 2007 roku, w 

szkołach podstawowych na-
szej gminy, uczniowie wraz 
z nauczycielami wzięli udział  
w międzynarodowej kampa-
nii Clean up the World, w 
Polsce znanej jako „Sprząta-
nie Świata- Polska". 

Akcja ta, rozpoczęła wielo-
letnią  kampanię  edukacyjną, 
związaną  z przeciwdziałaniem 
zmianom klimatycznym, mą-
drym gospodarowaniem ener-
gią  i zasobami naturalnymi, a 
także selektywną  zbiórkę  
padów i używaniem produ-
któw z recyklingu. Głównym 
celem kampanii jest zwiększe-
nie świadomości ekologicznej 
Polek i Polaków, poprzez za-
chęcenie wszystkich do sto-
sowania w życiu codziennym 
prostych, ale w skali globalnej 
bardzo skutecznych działań. 
Pod patronatem ONZ, UNE-
SCO ogłosiło lata 2005-2014 
Dekadą  Edukacji dla Zrówno-
ważonego Rozwoju. Wszy-
stkie kraje członkowskie ONZ, 
w tym Polska, mają  w tym 
okresie w sposób szczególny 
prowadzić  edukację  ekologi-
czną  dla zrównoważonego  

strażacki, torbę  medyczną  do 
udzielania pierwszej pomocy. 
Zarówno dzieci jak i dorośli 
mogli „pobawić  się  wodą" z 
hydronetek. W zabawie tej, 
brały udział  również  rodziny. 
Pogoda dopisała, humory 
uczestników również. Już  te-
raz zapraszamy na rajd rowe-
rowy w przyszłym roku. O ter-
minie poinformujemy. 

Iza Nowak 

rozwoju (rozwój cywilizacyj-
ny z poszanowaniem człowie-
ka i środowiska). 

O ochronie środowiska w 
ostatnich latach mówi się  i pi-
sze bardzo wiele. Odsyłamy 
Państwa na strony interneto-
we, które szczegółowo traktują  
o tym problemie: 
www.naszaziemia.pl  - serwis 
Fundacji Nasza Ziemia, która 
jest koordynatorem krajowym 
kampanii Sprzątanie Świata, 
www.recykling.pl  znajdziecie 
w nim Państwo informacje w 
zakresie prawa, standardów, 
technik i technologii, planów 
gospodarki odpadami i progra-
mów je wdrażających. 
ww w.ekoedukacj a.pl  
internetowa baza materiałów 
edukacyjnych, zawiera ponad 
500 konspektów zajęć, lekcji, 
wycieczek, happeningów, 
programów, 
www. nfosi gw. gov.pl serwis 
Narodowego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej. 
www.mos.gov.pl serwis 
Ministerstwa Środowiska. 
Źródło: Broszura na rzecz zrówno- 
ważonego rozwoju. 
Opracowała Iza Nowak 
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kała ciepła grochówka. Krótko 
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Anna Staniewska (posrodku) z młodzieżą  opiekunami z Lipna nad Ka-

nałem Augustowskim (Białorus) 

Giros Lipna 
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D zeczywistość  mocno 
.1Xprzyśpieszyła. Chwytam 
się  na tym, że jedynie pod 
warunkiem systematycznego 
prowadzenia notatek jestem w 
stanie jakoś  odtworzyć, co zda-
rzyło się  przedwczoraj, przed 
tygodniem, przed miesiącem. 
Z najwyższym trudem odnaj-
duję  się  w porządkach kolej-
nych dni, stale poddawany tor-
turze skrzeczącego sumienia w 
sprawie narastających zaległo-
ści bądź  - niestety!- takich czy 
innych zaniechań. 

Co jest?! Czy nie wytrzy-
muje tempa? Czy grozi mi wy-
padnięcie z kręgu kolejnych 
spraw?! 

Kiedy piszę  te słowa, nie 
znam jeszcze odpowiedzi na 
pytanie o pierwsze skutki 
przyśpieszenia rzeczywistości. 
Jeszcze nie wiem, co zostanie 
orzeczone przez wyborców w 
sprawie dalszego sprawowania 
władzy w Rzeczypospolitej, 
ale wiem, że każde orzeczenie 
pociągnie za sobą  jakieś  kon- 

sekwencje, choć  nikt nie po-
wiedział, iż  dla każdego będą  
to konsekwencje oczekiwane. 
W warunkach Gminy Lipno 
rezultaty orzeczone przez wy-
borców także będą  miały 
przełożenie na postępowanie 
przedsięwzięć  najistotniej-
szych, na klimat codziennego 
funkcjonowania: czy środki 
unijne, którymi dysponować  
będą  władze centralne, będą  
mogły być  uwzględniane jako 
przychód gminnego dochodu, 
czy podejmowanie oczywi-
stych decyzji będzie krępowa-
ne centralną  biurokracją? 
Na razie emocje towarzyszą  
działaniom na drodze numer 
pięć. Organizacja ruchu jest 
fascynująca, a szczególnie 
ukochany jest przejazd tirów 
na odcinku Osieczna-Lipno. 
Oczywiście w pewnym mo-
mencie prace będą  ukończone, 
ale na pewno rozrywki drogo-
we, kolejne, zaistnieją. Tu na-
leży przypomnieć  o perspekty-
wach (podobno bardzo nie- 

odległych) budowy drogi eks-
presowej. Wszelkie moderni-
zacje i usprawnienia muszą  ra-
dować. Że zaś  w toku moderni-
zowania i usprawniania poja-
wiają  się  dodatkowe atrakcje, 
budzą  się  pozytywne emocje 
związane z możliwością  obser-
wowania bezpośredniego cy-
wilizacyjnego rozwoju. A 
skłonności do marudzenia na-
rzekania mówię  przede wszy-
stkim o swoich skłonnościach 
należy usilnie zwalczać. Nie 
mam żadnych kłopotów -
stwierdzam z pełną  odpowie-
dzialnością  - z gorącymi uczu-
ciami wynikającymi ze zda-
rzeń  pobudzających akty-
wność  społeczności Gminy. 
Cieszę  się  że dzieje się  sporo i 
jak nie festiwal ciągników to 
festyny wiejskie, jak nie akcja 
zbiórki szkła, złomu i makula-
tury to masowe biegi, jak nie 
parafiada to spotkanie fanta-
stycznych ludzi, którzy prze-
szli piekło alkoholizmu, jak nie 
koncert to teatr. Kalendarze  

pełne są  terminów imprez, 
działań, inicjatyw. I właśnie w 
tym rzecz żeby ruch był  coraz 
intensywniejszy niezależnie 
od takich czy innych zakłóceń, 
takich czy innych klimatów 
tworzonych przez media. 
Żyjemy w rzeczywistości, 
która pędzi. Zdążyliśmy się  już  
zorientować  również  ze mamy 
różne ambicje, aspiracje, ocze-
kiwania. Mówiąc jednak naj-
zupełniej poważnie, uważam, 
że nawet konkurując nie trzeba 
się  zwalczać. Jeśli bowiem na-
prawdę  nie ma żadnych skry-
wanych interesów stosując 
czyste środki, spokojnie robiąc 
swoje, prędzej czy trochę  
później wypieszczone ważne 
zamierzenie zrealizuję. Jeśli 
zaś  coś  komuś  chcę  udowodnić  
albo przy okazji (?!) w jakimś  
zakresie chcę  wyjść  na swo-
je... Ale przecież  nie chcę. 

Tadeusz Hofmański 

Wywiad z Anną  Staniewską  
Jesteśmy niezmiernie wdzię-
czni Pani za zaproszenie. Jest 
Pani świetnym organizato-
rem. Dowiedzieliśmy się  tak-
że, że organizuje Pani wyja-
zdy do Polski dla dzieci i mło-
dzieży. Jak często? 
Każdego roku organizuję  dzie-
ciom wycieczkę  do Polski. W 
tym roku udało nam się  już  
zwiedzić  stolicę  Warszawę. 
We wrześniu 2007 wraz z „Ko-
łem polskiej piosenki", które 
prowadzę  w wolnym czasie dla 
dzieci w wieku od 10 do 16 lat 
w Domu Kultury, jesteśmy za- 

proszeni na festiwal do Suchej 
Woli. 
Czym się  Pani zajmuje na co 
dzień? Co sprawia Pani 
przyjemność? 
Jestem nauczycielem muzyki 
w przedszkolu. Prowadzę  kół-
ko języka polskiego z dziećmi 
w wieku od 4 do 5 lat. Ucze-
stniczymy w różnych konkur-
sach zorganizowanych przez 
PMS i Konsulat. Z racji, że 
ukończyłam w Lublinie trzy-
letni kurs folklorystyczny dla 
instruktorów tańca, prowadzę  
w klasach początkujących za- 

jęcia z tańca narodowego. Pra-
ca z dziećmi sprawia mi wiele 
przyjemności. 
Skąd bierze Pani na to wszy-
stko siły i energię? 
Czasami rzeczywiście brak mi 
sił  na cokolwiek. Trudno bo-
wiem pogodzić  pracę  z dzie-
ćmi w przedszkolu, pracę  w 
szkole, dom, rodzinę  i liczne 
wyjazdy. Od września mam 
zamiar również  rozpocząć  
trzyletni kurs teologiczny w 
trybie zaocznym. 
Bardzo cieszymy się, gdyż  to 
głównie dzięki Pani udało 
nam się  tak wiele zwiedzić  i 
zobaczyć. Z całego serca 
dziękujemy zarówno Pani, 
całej Pani rodzinie jak i po- 

zostałym rodzinom z Wiel-
kich Ejsmont za tak ciepłe 
przyjęcie i ugoszczenie nas. 
Wspomnienia z wyjazdu jak i 
ludzie, którzy okazali nam 
tak wiele serca pozostaną  w 
naszych pamięciach już  na 
zawsze. 

Jestem bardzo zadowolona, że 
grupie młodzieży z Wielkopol-
ski udało się  do nas przyjechać, 
że zdołali poznać  piękną  gro-
dzieńszczyznę. Przesyłam ser-
deczne pozdrowienia organi-
zatorom wyjazdu pani Ange-
lice i Rałafowi Rosolskim. Go-
rąco ściskam również  wszy-
stkich członków chóru „Ra-
psodia" w Lipnie i jednocześ-
nie zapraszam ponownie. 

Magda Kozak 

Gminny Ośrodek Kultury w Lipnie 
zaprasza na 

Wernisaż  
Wystawy Fotogra licznej 

z pobytu milodzieży na Litwie i Blałonusii 
Wernisaż  odbędzie 2 listopada o godzinie 18.00 

w „Galerii na piętrze" w GOK-u w Lipnie. 
Sponsorem wystawy jest Konrad Staniewski - 

radny powiatu leszczyńskiego. Anna Stainewska (posrodku) z m !odzieżą  i opiekunami z Lipna nad Ka-

nałem Augustowskim (Białorus) 
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zeczywistość  mocno 
rzyśpieszyła. Chwytam 

się  na tym, że jedynie pod 
warunkiem systematycznego 
prowadzenia notatek jestem w 
stanie jakoś  odtworzyć, co zda-
rzyło się  przedwczoraj, przed 
tygodniem, przed miesiącem. 
Z najwyższym trudem odnaj-
duję  się  w porządkach kolej-
nych dni, stale poddawany tor-
turze skrzeczącego sumienia w 
sprawie narastających zaległo-
ści bądź  - niestety!- takich czy 
innych zaniechań. 

Co jest?! Czy nie wytrzy-
muje tempa? Czy grozi mi wy-
padnięcie z kręgu kolejnych 
spraw?! 

Kiedy piszę  te słowa, nie 
znam jeszcze odpowiedzi na 
pytanie o pierwsze skutki 
przyśpieszenia rzeczywistości. 
Jeszcze nie wiem, co zostanie 
orzeczone przez wyborców w 
sprawie dalszego sprawowania 
władzy w Rzeczypospolitej, 
ale wiem, że każde orzeczenie 
pociągnie za sobą  jakieś  kon- 

sekwencje, choć  nikt nie po-
wiedział, iż  dla każdego będą  
to konsekwencje oczekiwane. 
W warunkach Gminy Lipno 
rezultaty orzeczone przez wy-
borców także będą  miały 
przełożenie na postępowanie 
przedsięwzięć  najistotniej-
szych, na klimat codziennego 
funkcjonowania: czy środki 
unijne, którymi dysponować  
będą  władze centralne, będą  
mogły być  uwzględniane jako 
przychód gminnego dochodu, 
czy podejmowanie oczywi-
stych decyzji będzie krępowa-
ne centralną  biurokracją? 
Na razie emocje towarzyszą  
działaniom na drodze numer 
pięć. Organizacja ruchu jest 
fascynująca, a szczególnie 
ukochany jest przejazd tirów 
na odcinku Osieczna-Lipno. 
Oczywiście w pewnym mo-
mencie prace będą  ukończone, 
ale na pewno rozrywki drogo-
we, kolejne, zaistnieją. Tu na-
leży przypomnieć  o perspekty-
wach (podobno bardzo nie- 

odległych) budowy drogi eks-
presowej. Wszelkie moderni-
zacje i usprawnienia muszą  ra-
dować. Że zaś  w toku moderni-
zowania i usprawniania poja-
wiają  się  dodatkowe atrakcje, 
budzą  się  pozytywne emocje 
związane z możliwością  obser-
wowania bezpośredniego cy-
wilizacyjnego rozwoju. A 
skłonności do marudzenia na-
rzekania mówię  przede wszy-
stkim o swoich skłonnościach 
należy usilnie zwalczać. Nie 
mam żadnych kłopotów -
stwierdzam z pełną  odpowie-
dzialnością  - z gorącymi uczu-
ciami wynikającymi ze zda-
rzeń  pobudzających akty-
wność  społeczności Gminy. 
Cieszę  się  że dzieje się  sporo i 
jak nie festiwal ciągników to 
festyny wiejskie, jak nie akcja 
zbiórki szkła, złomu i makula-
tury to masowe biegi, jak nie 
parafiada to spotkanie fanta-
stycznych ludzi, którzy prze-
szli piekło alkoholizmu, jak nie 
koncert to teatr. Kalendarze  

pełne są  terminów imprez, 
działań, inicjatyw. I właśnie w 
tym rzecz żeby ruch był  coraz 
intensywniejszy niezależnie 
od takich czy innych zakłóceń, 
takich czy innych klimatów 
tworzonych przez media. 
Żyjemy w rzeczywistości, 
która pędzi. Zdążyliśmy się  już  
zorientować  również  ze mamy 
różne ambicje, aspiracje, ocze-
kiwania. Mówiąc jednak naj-
zupełniej poważnie, uważam, 
że nawet konkurując nie trzeba 
się  zwalczać. Jeśli bowiem na-
prawdę  nie ma żadnych skry-
wanych interesów stosując 
czyste środki, spokojnie robiąc 
swoje, prędzej czy trochę  
później wypieszczone ważne 
zamierzenie zrealizuję. Jeśli 
zaś  coś  komuś  chcę  udowodnić  
albo przy okazji (?!) w jakimś  
zakresie chcę  wyjść  na swo-
je... Ale przecież  nie chcę. 

Tadeusz Hofmański 

Wywiad z Ann ą  Staniewską  
Jesteśmy niezmiernie wdzi ę-
czni Pani za zaproszenie. Jest 
Pani świetnym organizato-
rem. Dowiedzieli śmy się  tak-
że, że organizuje Pani wyja-
zdy do Polski dla dzieci i m ło-
dzieży. Jak często? 
Każdego roku organizuję  dzie-
ciom wycieczkę  do Polski. W 
tym roku udało nam się  już  
zwiedzić  stolicę  Warszawę. 
We wrześniu 2007 wraz z „Ko-
łem polskiej piosenki", które 
prowadzę  w wolnym czasie dla 
dzieci w wieku od 10 do 16 lat 
w Domu Kultury, jesteśmy za- 

proszeni na festiwal do Suchej 
Woli. 
Czym się  Pani zajmuje na co 
dzień? Co sprawia Pani 
przyjemno ść? 
Jestem nauczycielem muzyki 
w przedszkolu. Prowadzę  kół-
ko języka polskiego z dziećmi 
w wieku od 4 do 5 lat. Ucze-
stniczymy w różnych konkur-
sach zorganizowanych przez 
PMS i Konsulat. Z racji, że 
ukończyłam w Lublinie trzy-
letni kurs folklorystyczny dla 
instruktorów tańca, prowadzę  
w klasach początkujących za- 

jęcia z tańca narodowego. Pra-
ca z dziećmi sprawia mi wiele 
przyjemności. 
Skąd bierze Pani na to wszy-
stko siły i energię? 
Czasami rzeczywiście brak mi 
sił  na cokolwiek. Trudno bo-
wiem pogodzić  pracę  z dzie-
ćmi w przedszkolu, pracę  w 
szkole, dom, rodzinę  i liczne 
wyjazdy. Od września mam 
zamiar również  rozpocząć  
trzyletni kurs teologiczny w 
trybie zaocznym. 
Bardzo cieszymy si ę, gdyż  to 
głównie dzięki Pani uda ło 
nam się  tak wiele zwiedzi ć  i 
zobaczyć. Z ca łego serca 
dziękujemy zarówno Pani, 
całej Pani rodzinie jak i po- 

zostałym rodzinom z Wiel-
kich Ejsmont za tak ciep łe 
przyj ęcie i ugoszczenie nas. 
Wspomnienia z wyjazdu jak i 
ludzie, którzy okazali nam 
tak wiele serca pozostan ą  w 
naszych pami ęciach ju ż  na 
zawsze. 

Jestem bardzo zadowolona, że 
grupie młodzieży z Wielkopol-
ski udało się  do nas przyjechać, 
że zdołali poznać  piękną  gro-
dzieńszczyznę. Przesyłam ser-
deczne pozdrowienia organi-
zatorom wyjazdu pani Ange-
lice i Rałafowi Rosolskim. Go-
rąco ściskam również  wszy-
stkich członków chóru „Ra-
psodia" w Lipnie i jednocześ-
nie zapraszam ponownie. 

Magda Kozak 

Gminny Ośrodek Kultury w Lipnie 
zaprasza na 
Wernisaż  

Wystawy Fotogra icznej 
z pobytu młodzieży na Litwie i Białorusi 

Wernisaż  odbędzie 2 listopada o godzinie 18.00 
w „Galerii na piętrze" w GOK-u w Lipnie. 

Sponsorem wystawy jest Konrad Staniewski - 
radny powiatu leszczyńskiego. 



Niestety w tym dniu Dom-Muzeum Adama Mickiewicza w Nowogródku 
był  zamknięty. 

Pani Bohatyrowicz przy grobie Jana i Cecylii 

 

7 

  

Magdalena Kozak : 
Wyjeżdżając z Polski nie 

sądziłam, że tak wiele wrażeń  
nas czeka. Najmilej wspo-
minam tamtejszą  gościnność, 
bardzo czystą, wręcz przej-
rzystą  wodę  w Switezi, a także 
wspaniałą  kuchnię  białoruską  
jak i litewską. Bardzo zasko-
czyły mnie Bohatyrowicze, 
gdyż  moje wyobrażenie o tej 
miejscowości założonej przez 
Jana i Cecylię  było nieco inne. 
Natomiast Wilno to przepiękne 
miasto, miasto z polską  duszą, 
które można by długo zwie-
dzać  i podziwiać. Nam udało 
się  je zobaczyć  również  nocą, 
co było niewątpliwie sporym 
przeżyciem. Ten niezmiernie 
ciekawy wyjazd okazał  się  nie 
tylko dobrą  lekcją  historii 
Polski, Litwy i Białorusi, ale 
również  wspaniałą  lekcją  po 
której już  wiemy, że możemy 
być  z dumni z tego, że mie-
szkamy w Polsce. 
Olga Pawlak : 

Białoruś... Kraj, gdzie lu-
dzie mają  swoje drzewa gene-
alogiczne z korzeniami Polski-
mi, Rosyjskimi i Białoruskimi. 
Kraj zatopiony w wielkiej biu-
rokracji o czym można się  
przekonać  przekraczając gra-
nicę  Polsko-Białoruską, wy-
pełniając ankiety i rubryczki  

a Po co, z Kim, dlaczego, na 
ile, co wieziesz, jak wygląda, 
do kogo, na jak długo... Po-
równując nasz kraj. I ich czu-
jesz się  jakbyś  przekraczała 
krawędź  wielkiego szczęścia i 
wielkiej katastrofy. To tak jak 
w tej reklamie Spńte'a Polska 
to Sprite a Białoruś  to pra-
gnienie. Jeśli Białoruś  nie wej-
dzie do Unii to niewiele zosta-
nie zmienione. Białoruś  nie ma 
szans na „normalne" w na-
szym rozumieniu nie sowie-
ckie życie. Kiedy odjeżdża-
liśmy, starszy mężczyzna, 
przyjaciel naszych opiekunów, 
żegnając się  powiedział  nigdy 
już  nie zobaczę  polskich pół  i 
jezior i mojej rodziny z Polski i 
wielkie łzy zaczęły spływać  
mu po policzkach. Wracając do 
wrażeń  wszystko w kolo-rach 
czarno białych. Stare sa-
mochody, stare budynki, stare 
mieszkania, gdzie ogrzewanie 
wody wiąże się  z gejzerem i 
wybuchem ognia, łazienki i to-
alety są  zarysowane rdzą  i pa-
chną  stęchlizną. Pola i drogi są  
proste i nudne. Nie ma natural-
nego rozrusznika, któryby roz-
chwiał  ludzi do większych in-
westycji w samych siebie i w 
otoczenie. A co do ludzi - nie-
zwykle przyjaźni i sympa-
tyczni. Z wewnętrznie wbudo- 

wanym miłosnym eliksirem do 
Polaków. Młodzież  w miej-
scowości, w której mieszka-
łam żyją  od piątku do piątku 
czyli od dyskoteki do dysko-
teki. Bawią  się  do pierwszej w 
nocy. Nie potrzebują  alkoholu, 
by poczuć  się  jak na wielkim 
balu. Snobizm w ich mniema- 

niu przekracza się, gdy ktoś  
włoży na siebie ubranie z na-
szego dawnego Pewexu; Pod-
sumowując podróż  w kierunku 
wschodnim niezmiernie cieka-
wa i bardziej zapada w pamięć  
niż  taka, w kierunku zacho-
dnim. Wreszcie można doce-
nić  to co się  ma... 
Natalia Laskowiak : 

Przede wszystkim mile 
mnie zaskoczyła gościnność  
naszych rodaków, mieszka-
jących na Białorusi. Wszyscy 
witali nas z otwartymi ramio-
nami. Byliśmy na Białorusi, 
ale czułam się  prawie jak w do-
mu: polski język, choć  z chara-
kterystycznym wschodnim 
akcentem, polskie ślady w No-
wogródku, w Grodnie. Ale 
pomniki Lenina przypominały 
mi, że jednak przekroczyliśmy 
granicę. A Wilno to przepiękne 
miasto i już  wiem, że na pewno 
tam wrócę. 
Julia Kujawa : • 

Po naszej podróży, będę  
pamiętać  Białoruś  jako pań- 

stwo skrajności, co zauważyć  
mogliśmy już  po przekro-
czeniu granicy... Kraj ten będę  
kojarzyć  z zapachem Polski z 
przełomu lat '80 i'90 (który sa-
ma wspominam, jak i z opo-
wiadań  starszych osób), cho-
ciaż  nie należy zapominać, że 
i tam już  docierają  nowinki 
XXI wieku. Klimat każdego 
państwa tworzą  głównie lu-
dzie, tam gościnni, rozrywko-
wi, życzliwi... bardzo podobni 
do nas Polaków (nawet jeśli 
się  przepychają  w kolejkach 
sklepowych). Jednak najbar-
dziej zachwyciło mnie Wilno 
(Litwa), teraz wiem że jeden 
dzień  to zbyt krótko, aby wszy-
stko tam zwiedzić, zapamię-
tać. Pięknie jest tam w nocy 
(nawet o czwartej nad ranem), 
ale jeszcze wspanialej w dzień, 

gdzie na każdej ulicy podążają  
swoimi szlakami podróżni z 
całego świata. Urocze uliczki 
swym czarem przyciągają  tu-
rystów. Cudowne jest to, że w 
samym centrum jest tyle 
cennych rzeczy do zobaczenia, 
że trzeba przebierać  w propo-
zycjach. Nawet z jednego 
miejsca można zobaczyć  7 róż-
nych zabytkowych kościołów 
różnych wyznań. Wiem, że 
muszę  tam wrócić, tym razem 
na dłużej niż  jeden dzień, gdyż  
napoczęty deser należy sko-
sztować  do końca... 
Karolina Janiszewska : 

Naszą  wycieczkę  uważam 
w 100% za udaną. Zostaliśmy 
przyjęci bardzo serdecznie. 
Znajomości, które zawarliśmy 
na pewno długo przetrwają. 
Zwiedziliśmy wiele cieka-
wych miejsc m.in. Bohatyro-
wicze, Nowogródek, Wilno. 
Jednak największe wrażenie 
zrobił  na mnie nocny spacer po 
Wilnie oraz kościół  w Ko-
pciówce. Magdalena Kozak 
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Co zaskoczyło? Co najbardziejs ę  podobało? 
- czyli wspomnienia z Białorusi Ji Litwy 

W minione wakacje dwunastoosobowa grupa młodzieży z gminy Lipno wraz z trzema 
opiekunami przebywała na Białorusi i Litwie. Młodzież  gościła u polskich rodzin w Wielkich 
Ejsmontach. Organizatorem wyjazdu (ze strony polskiej) był  Gminny Ośrodek Kultury w 
Lipnie i pani Anna Staniewska (ze strony białoruskiej) - mieszkanka miasteczka Łuckowlany 
niedaleko Grodna. Młodzież  zwiedziła Grodno, Nowogródek, Bohatyrowicze, Wasiliszki i 
Wilno. 

Niestety w tym dniu Dom-Muzeum Adama Mickiewicza w Nowogródku 
był  zamknięty. 

Pani Bohatyrowicz przy grobie Jana i Cecylii 
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Magdalena Kozak : 
Wyjeżdżając z Polski nie 

sądziłam, że tak wiele wrażeń  
nas czeka. Najmilej wspo-
minam tamtejszą  gościnność, 
bardzo czystą, wręcz przej-
rzystą  wodę  w Switezi, a także 
wspaniałą  kuchnię  białoruską  
jak i litewską. Bardzo zasko-
czyły mnie Bohatyrowicze, 
gdyż  moje wyobrażenie o tej 
miejscowości założonej przez 
Jana i Cecylię  było nieco inne. 
Natomiast Wilno to przepiękne 
miasto, miasto z polską  duszą, 
które można by długo zwie-
dzać  i podziwiać. Nam udało 
się  je zobaczyć  również  nocą, 
co było niewątpliwie sporym 
przeżyciem. Ten niezmiernie 
ciekawy wyjazd okazał  się  nie 
tylko dobrą  lekcją  historii 
Polski, Litwy i Białorusi, ale 
również  wspaniałą  lekcją  po 
której już  wiemy, że możemy 
być  z dumni z tego, że mie-
szkamy w Polsce. 
Olga Pawlak : 

Białoruś... Kraj, gdzie lu-
dzie mają  swoje drzewa gene-
alogiczne z korzeniami Polski-
mi, Rosyjskimi i Białoruskimi. 
Kraj zatopiony w wielkiej biu-
rokracji o czym można się  
przekonać  przekraczając gra-
nicę  Polsko-Białoruską, wy-
pełniając ankiety i rubryczki  

a Po co, z Kim, dlaczego, na 
ile, co wieziesz, jak wygląda, 
do kogo, na jak długo... Po-
równując nasz kraj. I ich czu-
jesz się  jakbyś  przekraczała 
krawędź  wielkiego szczęścia i 
wielkiej katastrofy. To tak jak 
w tej reklamie Spńte'a Polska 
to Sprite a Białoruś  to pra-
gnienie. Jeśli Białoruś  nie wej-
dzie do Unii to niewiele zosta-
nie zmienione. Białoruś  nie ma 
szans na „normalne" w na-
szym rozumieniu nie sowie-
ckie życie. Kiedy odjeżdża-
liśmy, starszy mężczyzna, 
przyjaciel naszych opiekunów, 
żegnając się  powiedział  nigdy 
już  nie zobaczę  polskich pół  i 
jezior i mojej rodziny z Polski i 
wielkie łzy zaczęły spływać  
mu po policzkach. Wracając do 
wrażeń  wszystko w kolo-rach 
czarno białych. Stare sa-
mochody, stare budynki, stare 
mieszkania, gdzie ogrzewanie 
wody wiąże się  z gejzerem i 
wybuchem ognia, łazienki i to-
alety są  zarysowane rdzą  i pa-
chną  stęchlizną. Pola i drogi są  
proste i nudne. Nie ma natural-
nego rozrusznika, któryby roz-
chwiał  ludzi do większych in-
westycji w samych siebie i w 
otoczenie. A co do ludzi - nie-
zwykle przyjaźni i sympa-
tyczni. Z wewnętrznie wbudo- 

wanym miłosnym eliksirem do 
Polaków. Młodzież  w miej-
scowości, w której mieszka-
łam żyją  od piątku do piątku 
czyli od dyskoteki do dysko-
teki. Bawią  się  do pierwszej w 
nocy. Nie potrzebują  alkoholu, 
by poczuć  się  jak na wielkim 
balu. Snobizm w ich mniema- 

niu przekracza się, gdy ktoś  
włoży na siebie ubranie z na-
szego dawnego Pewexu; Pod-
sumowując podróż  w kierunku 
wschodnim niezmiernie cieka-
wa i bardziej zapada w pamięć  
niż  taka, w kierunku zacho-
dnim. Wreszcie można doce-
nić  to co się  ma... 
Natalia Laskowiak : 

Przede wszystkim mile 
mnie zaskoczyła gościnność  
naszych rodaków, mieszka-
jących na Białorusi. Wszyscy 
witali nas z otwartymi ramio-
nami. Byliśmy na Białorusi, 
ale czułam się  prawie jak w do-
mu: polski język, choć  z chara-
kterystycznym wschodnim 
akcentem, polskie ślady w No-
wogródku, w Grodnie. Ale 
pomniki Lenina przypominały 
mi, że jednak przekroczyliśmy 
granicę. A Wilno to przepiękne 
miasto i już  wiem, że na pewno 
tam wrócę. 
Julia Kujawa : • 

Po naszej podróży, będę  
pamiętać  Białoruś  jako pań- 

stwo skrajności, co zauważyć  
mogliśmy już  po przekro-
czeniu granicy... Kraj ten będę  
kojarzyć  z zapachem Polski z 
przełomu lat '80 i'90 (który sa-
ma wspominam, jak i z opo-
wiadań  starszych osób), cho-
ciaż  nie należy zapominać, że 
i tam już  docierają  nowinki 
XXI wieku. Klimat każdego 
państwa tworzą  głównie lu-
dzie, tam gościnni, rozrywko-
wi, życzliwi... bardzo podobni 
do nas Polaków (nawet jeśli 
się  przepychają  w kolejkach 
sklepowych). Jednak najbar-
dziej zachwyciło mnie Wilno 
(Litwa), teraz wiem że jeden 
dzień  to zbyt krótko, aby wszy-
stko tam zwiedzić, zapamię-
tać. Pięknie jest tam w nocy 
(nawet o czwartej nad ranem), 
ale jeszcze wspanialej w dzień, 

gdzie na każdej ulicy podążają  
swoimi szlakami podróżni z 
całego świata. Urocze uliczki 
swym czarem przyciągają  tu-
rystów. Cudowne jest to, że w 
samym centrum jest tyle 
cennych rzeczy do zobaczenia, 
że trzeba przebierać  w propo-
zycjach. Nawet z jednego 
miejsca można zobaczyć  7 róż-
nych zabytkowych kościołów 
różnych wyznań. Wiem, że 
muszę  tam wrócić, tym razem 
na dłużej niż  jeden dzień, gdyż  
napoczęty deser należy sko-
sztować  do końca... 
Karolina Janiszewska : 

Naszą  wycieczkę  uważam 
w 100% za udaną. Zostaliśmy 
przyjęci bardzo serdecznie. 
Znajomości, które zawarliśmy 
na pewno długo przetrwają. 
Zwiedziliśmy wiele cieka-
wych miejsc m.in. Bohatyro-
wicze, Nowogródek, Wilno. 
Jednak największe wrażenie 
zrobił  na mnie nocny spacer po 
Wilnie oraz kościół  w Ko-
pciówce. Magdalena Kozak 

„NASZ& PRZE ŻYC:2' 
Co zaskoczyło? Co najbardziej s ię  podoba ło? 

- czyli wspomnienia z Bia łorusi Litwy 
W minione wakacje dwunastoosobowa grupa m łodzieży z gminy Lipno wraz z trzema 
opiekunami przebywa ła na Bia łorusi i Litwie. M łodzież  gościła u polskich rodzin w Wielkich 
Ejsmontach. Organizatorem wyjazdu (ze strony polskiej) by ł  Gminny O środek Kultury w 
Lipnie i pani Anna Staniewska (ze strony bia łoruskiej) - mieszkanka miasteczka Łuckowlany 
niedaleko Grodna. M łodzież  zwiedziła Grodno, Nowogródek, Bohatyrowicze, Wasiliszki i 
Wilno. 
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Tegoroczna VI edycja festiwalu miała szczególny cha-
rakter. Po raz pierwszy ze względu na bardzo duże zainte-

resowanie zwiedzających trwała ona dwa dni, program obej-
mował  mnóstwo atrakcyjnych prezentacji i pokazów starego 
sprzętu w ruchu. A było co oglądać  

Prawie sto • zabytkowych 
traktorów w tym najstarsze z 
początków XX wieku, kilka-
dziesiąt leciwych silników 
stacjonarnych, napędzających 
pasami transmisyjnymi sie-
czkarnie i młocarnie, niezli-
czone ilości maszyn rolni-
czych, kieraty, czterdziesto-
letnie kombajny sprawnie ko-
szące zboże, miniaturowe rę-
cznie budowane modele cią-
gników i maszyn rolniczych, 
do tego należy dodać  ogromną  
liczbę  zwiedzających szaco-
waną  na kilkanaście tysięcy 
osób. Wszyscy zarówno go-
ście jak i kolekcjonerzy zgo-
dnie podkreślają, że takiego 
ducha i podniosłej atmosfery 
nie znajdzie się  na zlotach sta-
rych pojazdów czy nawet po-
dobnych imprezach tego typu 
w innych częściach Europy. 
Znakomita większość  kole-
kcjonerów przybywała do 
Wilkowic wraz ze swoimi ma-
szynami już  od piątkowego po-
południa. Tu na terenach poka-
zowo-wystawowych panowa-
ło od początku niezwykłe po-
ruszenie. Wiekowe maszyny 
szykowano do najważniej- 

szego w roku występu. A trze-
ba dodać, że w wielu z nich 
uruchomienie nie polegało na 
przekręceniu kluczykiem w 
stacyjce. Ciężkie jednotłoko-
we traktory Lanz i Ursus 
wstępnie podgrzewano „lut- 

lampą" a następnie wprawiano 
w ruch kierownicą, która peł-
niła rolę  korby rozruchowej. 
Towarzyszyło temu głośne 
uderzenie. Jednoczesna praca 
kilkunastu takich traktorów 
sprawiała odczuwalne wibra-
cje gruntu i ogromny hałas. 
Tymczasem w drugiej części 
terenów wystawowych kole-
kcjonerzy ze Słowacji budzili 
ze snu, sprawny, stu letni mo-
del lokomobili parowej zwanej 
niegdyś  popularnie „parówką" 
Wykonany w skali 1:4. Niniej-
sza maszyna została zalana 
wodą  i podgrzewana przez po-
nad godzinę. Osiągając ciśnie-
nie robocze ruszyła wypu-
szczając obłoki pary, sycząc i 
dysząc. Można było zaobser-
wować  pracę  tłoka, rozrządu i 
regulatora obrotów. 

W sobotnie południe 25 
sierpnia nastąpiło uroczyste 
rozpoczęcie festiwalu. Spo-
śród osób nominowanych do 
tytułu kolekcjonera roku pu-
char Ministra Rolnictwa dla 
kolekcjonera roku otrzymał  
Leszek Nowak. Wyróżnienia 
Ministra otrzymali także: Mi-
chał  Piotrowski, Simon Suiker 

i Rafał  Mazur. Biorąc pod 
uwagę, staranność  w restauro-
waniu ciągników i maszyn 
rolniczych, zaangażowanie w 
działalność  klubu Traktor i 
Maszyna oraz działania na 
rzecz propagowania zaby- 

tkowej techniki rolniczej jeste-
śmy zgodni, że wyróżnienie 
tych osób było jak najbardziej 
słuszne. Po uroczystościach 
rozpoczęła się  ciesząca oko 
prezentacja sprzętu. Wię-
kszość  z nich to wspaniale od-
restaurowane egzemplarze. 
Można było również  wpatrzeć  
nie znane w naszym kraju mar-
ki takie jak Eicher, Gukiner, 
Hanomag, MBA, Famo, 
Schlutter, Stock, MAN jako 

jedyny ciągnik podczas festi-
walu z napędem na 4 koła, czy 
Famulus produkowany za na-
szą  zachodnią  granicą. Przy-
były również  małe i piękne ro-
dzynki takie jak Porsche czy 
Holder, który w 1956 roku 
mógł  pochwalić  się  układem 
hamulcowym na 4 koła! W tym 
roku dopisały amerykań-skie 
traktory John Deere, Far-mali, 
Ford dostarczone do Polski w 
ramach pomocy UNNRA. 
Każdy z tych egzem-plarzy to 
oddzielna historia lu-dzi i 
maszyn. Najliczniej repre-
zentowane były traktory Zetor. 
Tu dopiero można było po-
równać  ile rozmaitych typów 
produkowano u naszych połu-
dniowych sąsiadów. Pojawiło 
się  również  kilka dość  rza-
dkich już  w naszym kraju pier-
wszych całkowicie polskich 
ciągników Ursus C-25 i ogro-
dniczych C-308 oraz towarzy-
szących im wspaniale odre-
staurowanych mikrociągni-
ków Dzik. Po prezentacji po-
dziwialiśmy konkursy spra-
wnościowe w wykonaniu lek-
kich ciągników. Widowiskowy 
slalom między beczkami, pod-
czas którego uczestnicy stoso- 

wali rozmaite techniki jazdy 
żeby zmieścić  się  w „słu-
pkach" i czasie. Dla uspoko-
jenia emocji kolejnym konkur-
sem była najwolniejsza jazda 
na minimalnym gazie bez za-
trzymywania ciągnika sprzę-
głem i hamulcem. I ta konku-
rencja wbrew pozorom oka-
zała się  dość  trudna. Sobotnie 
atrakcje wieńczyła wspaniała 
zabawa integracyjna pod ogro-
mnym namiotem. Muzyka i 

tańce trwały do godzin pora-
nnych. 

Kolejny dzień  to niezwykła 
parada traktorów przebiegają-
ca okolicznymi drogami. Usta-
wienie ciągników w długą  kil-
kuset metrową  kolumnę  zajęło 
ponad godzinę  czasu, biorąc od 
uwagę  czynności potrzebne do 
rozruchu najbardziej wieko-
wych ciągników. Paradę  
otwierał  bodaj najstarszy spra-
wnie jeżdżący traktor Lanz 
HL-12 z 1923 roku. Poruszając 
się  na stalowych kołach rytmi-
cznie „szedł" do przodu. Na-
leży dodać, że ten ciągnik nie 
posiadał  skrzyni biegów, a 
ruch wsteczny uzyskiwano 
przez zatrzymanie i zmianę  
kierunku obrotów silnika. 
Gwarna kolumna ciągników 
holowała dodatkowo przycze-
py i wozy konne obsadzone 
kompletem pasażerów mają-
cych jedyną  okazję  do przejaż-
dżki takim pojazdem. Usta-
wieni wzdłuż  drogi mieszkań-
cy i licznie przybyli zwiedza-
jący oklaskami witali uczestni-
ków festiwalu. Wspomniane-
mu wcześniej Lanzowi 12, 
„idącemu" na czele kolumny 
tuż  przed zjazdem na teren 
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Festiwalu przytrafił  się  mały 
wypadek. W skutek wy-
skoczenia drążka kierowni-
czego zahaczył  o płot, a potem 
zgasł. Na szczęście niewielka 
chyżość  tego traktora była tu 
zbawienna, gdyż  obyło się  bez 
większych strat i po dziesięciu 
minutach usterkę  usunięto a 
ciągnik uruchomiono. I w koń-
cu nastąpił  najwspanialszy 
moment zlotu. Zjazd wszy-
stkich maszyn z parady na cen-
tralny plac manewrowy. W je-
dnym miejscu stanęło prawie 
sto traktorów ustawionych w 
czterech rzędach. Panował  
wówczas tak ogromny hałas, iż  
nie sposób tego opisać. A był  to 
bardzo miły sercu każdego 
miłośnika zabytkowego sprzę-
tu rolniczego odgłos pracy. 
Małe i duże, jedno i wielo cy-
lindrowe traktory zgodnie pra-
cowały, cofały i ustawiały się  
tworząc szeregi. Kolekcjo-
nerzy oraz zaprzyjaźnione z 
Niemiec i Danii kluby ustawia-
li się  do pamiątkowych zdjęć. 
Godzinę  później zaprezen-
towały się  ślicznie odrestauro-
wane mikrociągnilci Ursus C-
308, Dzik-2 oraz Holder EBII 
i jego 4-kołowa odmiana B-10. 
Chciałoby się  powiedzieć  małe 
jest piękne. Warto wspomnieć  
o tych mniej widocznych, bo 
nie poruszających się  samo-
dzielnie eksponatach, jak 
wspaniale odrestaurowane 

pielniki konne POK, kopaczka 
Lanza LK-20, niemiecka sie-
czkarnia bębnowa Nitzche, czy 
młocarnia wąsko omłotowa 
napędzana kieratem, która 
podczas pokazów wydawała  

głośny ryk z przekładni. Uwa-
gę  zwracał  odrestaurowany i 
działający opryskiwacz sado-
wniczy ORS, napędzany wła-
snym silnikiem S-261C. Pod-
czas upałów towarzyszących 
festiwalowi wyrzucana zeń  w 
powietrze woda w postaci 
mgiełki przynosiła ulgę  ucze-
stnikom festiwalu. Wracając 
do ciągników po mikrocią-
gnikach do prezentacji ruszyły 
Ursusy, Zetory oraz wiele 
innych modeli tej klasy. W tym 
warto wymienić  traktory: 
Porsche Allgaiera, Deutza, 
nośniki RS, Fendt Fix-2, MF-
55 oraz Fordson. Wszystkich 
nie sposób wymienić. Najcięż-
sze traktory to oczywiście 
Lanze i Ursusy ale nie bra-
kowało też  Zetorów Super. 
Ciekawostkę  stanowił  piękny 
strażacko czerwony Volvo 
BM. Nim zjechał  ostatni Ursus 
C-45 z placu manewrowego, 
na pobliskim polu pokazy 
rozpoczęła poczciwa snopo-
wiązałka Warta. Można po-
wiedzieć, że dość  fascynująca 
była praca bocznych przeno-
śników płóciennych oraz apa-
ratu wiążącego. Niby historia 
ale jeszcze niedawno tak się  
pracowało. Rytmicznie wyrzu-
cane snopki zbierano na wóz 
konny. To co zostało zebrane 
należało wymłócić. Tuż  obok 
czekała szara młocarnia MSC-
6 dobrze znana pod nazwą  

„Warmianka". Niegdyś  ma-
szyna ta była niemal w każdej 
chłopskiej zagrodzie. Start 
silnika stacyjnego typu „Es" i 
ruszył  pas transmisyjny oży-
wiając mechanizmy młocarni. 

Wydając z siebie charaktery-
styczny dźwięk „młócenia na 
bębnie", Warmianka wyrzu-
cała z tyłu słomę  oraz bocznym 
cyklonem tumany plew. Worki 
kalibrowanego na sitach zboża 
napełniały się. A trzeba przy-
znać, że jakości czyszczenia 
ówczesnej młocarni nie po-
wstydziłby się  współczesny 
kombajn. Tłum widzów nie 

Kolekcjoner roku - Leszek Nowak 

mógł  wyjść  z podziwu „ile to 
dawniej natrudzić  się  trzeba 
było". Potem ruszyły „nowo-
czesne" żniwa czyli kombajny 
wyprodukowane czterdzieści 
lat temu. Popularna niegdyś  
„Vistula", która do dziś  bez-
awaryjnie pracuje w gospo-
darstwie swojego właściciela. 
Oraz maleńki „Massey Fer-
gusson 30" koszący zaledwie 
1,5 metrowym zespołem żniw-
nym. 

Popołudniową  część  festi-
walu wypełniły kolejne poka-
zy sprawnościowe z udziałem 
zabytkowych ciągników. Naj-
bardziej widowiskowe tocze-
nie beczki przednimi kołami 
w slalomie oraz odpalanie na 
czas Ursusów i Bulldogów. Tu 
całkowitemu zgnieceniu zni-
szczeniu uległo kilka beczek. A 
jak można było stwierdzić  
trudy zawodników utrzymanie 
toru prostego beczki przy po-
mocy kół  ciągnika nie było za-
daniem łatwym. Najbardziej 
chyżo z zadaniem poradził  so-
bie John Deere H, czemu 
sprzyjała oryginalna konstru-
kcja jego przedniej osi i usta-
wienia bliźniaczych kół. Oczy- 

wiście nie sposób opisać  wszy-
stkich atrakcji towarzyszących 
festiwalowi. Należy dodać, że 
równocześnie tuż  obok odby-
wała się  wystawa współ-
czesnego sprzętu rolniczego 
„Roltechnika" połączona z po-
kazami pracy w polu. Czynne 
były stoiska wielu firm branży 
rolniczej. 

Biorąc pod. uwagę  wraże- 

nia jakimi dzielili się  zarówno 
uczestnicy jak i zwiedzający 
należy podkreślić, że tegoro-
czny festiwal był  bardzo uda-
ny, panowała wspaniała atmo-
sfera. Wielu z tych, którzy 
przyjechali tu po raz pierwszy 
zostało zarażonych pasją  do 
starych maszyn i ciągników 
rolniczych. Być  może uratują  
oni jakąś  zapomnianą  maszynę  
czy traktor od śmierci na zło-
mowisku i w przyszłym roku 
przybędą  ją  zaprezentować  
szerszej publiczności. Czas 
spędzony podczas festiwalu 
płynął  bardzo miło i niestety 
szybko. Na szczęście pociesza-
jącą  jest myśl, iż  za rok znów 
spotkamy się  w jeszcze wię-
kszym gronie na tej wspaniałej 
i jedynej w Polsce imprezie. 
Ogromne podziękowania na-
leżą  się  dla organizatorów, któ-
rzy włożyli ogromny wysiłek 
w przygotowanie VI Festiwalu 
Starych i Maszyn Rolniczych 
im. Jerzego Samelczaka. 

Rafał  Mazur 
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Odznaczeni członkowie koła: (od lewej) Antoni Konieczny, Kazimiera Kur-
pisz, Teresa Jankowska, Albina Ziętkiewicz i Stefan Przezbórski 

20-lecie Klubu 
Złotej Jesieni w Lipnie 

W dniu 1 września br.. 
seniorzy z Klubu Zło-

tej Jesieni w Lipnie obcho-
dzili jubileusz 20-lecia istnie-
nia. 

Uroczystość  rozpoczęła 
mszą  św. w kaplicy p.w. św. 
Królowej Jadwigi w Lipnie 
którą  celebrował  w intencji 
wszystkich członków ks. pro-
boszcz Romuald Turbański. 
Następnie członkowie i zapro-
szeni goscie udali się  do sali 
GOK na wspólny obiad. 
Życzenia seniorom zło-

żyli: przewodniczący zarządu - 

Feliks Kostrowski, wójt Gmi-
ny - Janusz Chodorowski, de-
legacje zaprzyjaźnionych kół. 
Sześciu członkom którzy 
ukończyli 80-lat wręczono 
skromne upominki. 

Delegacja Zarządu udała 
się  do nieobecnego na spotka-
niu założyciela i pierwszego 
przewodniczącego pana Anto-
niego Koniecznego z wiązanką  
kwiatów. Spotkanie przebiegło 
w miłej i serdecznej atmosfe-
rze. 

Jerzy Wesnerowicz 
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Inwalidów w Lipnie obcho-
dziło 20-lecie działalności. 

Zebranie założycielskie 
odbyło się  25 czerwca 1987 ro-
ku i uczestniczyły w nim 22 
osoby. Pierwszy zarząd two-
rzyli: Antoni Konieczny prze-
wodniczący, Zygmunt Rumiń-
ski sekretarz, Maria Bojek 
skarbnik. Kilka tygodni póź-
niej wszyscy członkowie koła 
założyli Klub Złotej Jesieni. 

Obydwie organizacje do 1996 
roku skupiały tych samych 
członków, posiadały zarządy w 
identycznych składach oraz 
podejmowały te same działa-
nia. 

Od momentu powstania 
Koło PZERiI w Lipnie było 
bardzo aktywne. Organizowa-
ło wycieczki jedno i dwudnio-
we, spotkania z okazji dnia se-
niora, babci i dziadka oraz ko-
lacje wigilijne. Po półtora-
rocznej działalności nastąpiły 
pierwsze zmiany w zarządzie. 
Funkcję  sekretarza objął  Flo-
rian Pawłowski a członkiem 
została Janina Piotrowska. 
W roku 1990 na walnym ze-
braniu z funkcji prezesa rezy-
gnuje Antoni Konieczny. Od 
tej pory pełni on funkcję  człon-
ka zarządu miejskiego PZERiI 
w Lesznie. W wyniku przepro-
wadzonych wyborów nowym 
przewodniczącym koła została 
Janina Piotrowska a członka-
mi: Stanisław Sobecki, Florian 
Pawłowski, Maria Bojek oraz 
Teresa Jankowska. W tymże  

roku z koła PZERiI w Lipnie 
wystąpili członkowie wiosek: 
Goniembice, Koronowo, Ża-
kowo, Klonówiec, Gronówko, 
Targowisko, Górka Duchowna 
i Radomicko, tworząc dwa no-
we koła w Wyciążkowie i Tar-
gowisku. Pomimo odejścia du-
żej ilości seniorów koło w Li-
pnie było największe z pośród 
13-tu kół  w rejonie leszczyń-
skim i liczyło 135 członków. W 
roku 1991 zmarła Janina 
Piotrowska - przewodnicząca 

koła. Nowym przewodniczą-
cym został  Feliks Kostrowski. 
W roku 1995 koło liczy 108 
członków a sekretarzem zosta-
je Jerzy Wesnerowicz. Kryzys 
w działalności koła następuje 
w 1996 roku. 80-ciu członków 
zwraca legitymacje PZERiI i 
rezygnuje z członkostwa w ko-
le. Pozostają  jednak w Klubie 
Złotej Jesieni i od tego mo-
mentu obie organizacje zaczy-
nają  funkcjonować  odrębnie. 
Przez niespełna dwa lata koło 
istnieje bez zarządu a w kwie-
tniu 1997 roku liczy zaledwie 
21 członków. W 1998 roku wy-
borem nowych władz zostaje 
zapoczątkowana najnowsza 
historia koła. Przewodniczą-
cym zarządu został  Stefan Ko-
nieczny a członkami: Albina 
Ziętkiewicz, Stefan Przezbór-
ski, Teresa Jankowska, Zbi-
gniew Krysiak. W tym czasie 
koło liczyło 30 członków . 
Po niespełna dwóch latach 
Stefan Konieczny składa rezy-
gnacje z pełnionej funkcji. Do 
momentu nowych wyborów  

funkcję  tę  pełni z-ca Albina 
Ziętkiewicz. W roku 2000 w 
dniu seniora przeprowadzono 
wybory uzupełniające na prze-
wodniczącą  wybrano Janinę  
Marach a na członka Kazimie-
rę  Kurpisz. Aktualnie koło 
liczy 65 członków. Organizuje 
wycieczki miedzy innymi do 
Lichenia ,Wrocławia, po ziemi 
leszczyńskiej, pikniki w Smy-
czynie, zabawy taneczne w 
GOK-u (Andrzejki, Podkozio-
łek), Dzień  seniora, kolację  wi-
gilijną  i Dzień  Kobiet. 

Spotkanie jubileuszowe 
odbyło się  16 października w 
Gminnym Ośrodku Kultury w 
Lipnie. Uczestniczyli w nim 
także zaproszeni goście: Ja-
nusz Chodorowski - wójt 
gminy, Romuald Turbański 
proboszcz parafii w Mórko-
wie, Rafał  Rosolski dyrektor  

GOK oraz delegacje zaprzyja-
źnionych kół  z Leszna i Wije-
wa. Na wniosek zarządu Rejo-
nowego PZERiI w Lesznie 
odznaczono medalami Albinę  
Ziętkiewicz, Stefana Przezbór-
skiego, Teresę  Jankowską  Ka-
zimierę  Kurpisz oraz Antonie-
go Koniecznego. Państwo He-
lena i Alojzy Maśkowiak, Sta-
nisława i Feliks Chrzan, Maria 
Kurpisz, Janina Walachowska 
i Helena Woj ciechowska 
otrzymali dyplomy za długole-
tnie członkostwo. Nie zapo-
mniano o osiemdziesięciola-
tkach: Feliksie Chrzan, Aloj-
zym Maćkowiaku, Czesławie 
Kamieniarz, którym wręczo-
no bukiety kwiatów. Seniorzy 
bawili się  do wieczora przy 
dźwiękach zespołu muzy-
cznego „ARBI". 

Rafał  Rosolski 
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W roku 1990 na walnym ze-
braniu z funkcji prezesa rezy-
gnuje Antoni Konieczny. Od 
tej pory pełni on funkcję  człon-
ka zarządu miejskiego PZERiI 
w Lesznie. W wyniku przepro-
wadzonych wyborów nowym 
przewodniczącym koła została 
Janina Piotrowska a członka-
mi: Stanisław Sobecki, Florian 
Pawłowski, Maria Bojek oraz 
Teresa Jankowska. W tymże  

roku z koła PZERiI w Lipnie 
wystąpili członkowie wiosek: 
Goniembice, Koronowo, Ża-
kowo, Klonówiec, Gronówko, 
Targowisko, Górka Duchowna 
i Radomicko, tworząc dwa no-
we koła w Wyciążkowie i Tar-
gowisku. Pomimo odejścia du-
żej ilości seniorów koło w Li-
pnie było największe z pośród 
13-tu kół  w rejonie leszczyń-
skim i liczyło 135 członków. W 
roku 1991 zmarła Janina 
Piotrowska - przewodnicząca 

koła. Nowym przewodniczą-
cym został  Feliks Kostrowski. 
W roku 1995 koło liczy 108 
członków a sekretarzem zosta-
je Jerzy Wesnerowicz. Kryzys 
w działalności koła następuje 
w 1996 roku. 80-ciu członków 
zwraca legitymacje PZERiI i 
rezygnuje z członkostwa w ko-
le. Pozostają  jednak w Klubie 
Złotej Jesieni i od tego mo-
mentu obie organizacje zaczy-
nają  funkcjonować  odrębnie. 
Przez niespełna dwa lata koło 
istnieje bez zarządu a w kwie-
tniu 1997 roku liczy zaledwie 
21 członków. W 1998 roku wy-
borem nowych władz zostaje 
zapoczątkowana najnowsza 
historia koła. Przewodniczą-
cym zarządu został  Stefan Ko-
nieczny a członkami: Albina 
Ziętkiewicz, Stefan Przezbór-
ski, Teresa Jankowska, Zbi-
gniew Krysiak. W tym czasie 
koło liczyło 30 członków . 
Po niespełna dwóch latach 
Stefan Konieczny składa rezy-
gnacje z pełnionej funkcji. Do 
momentu nowych wyborów  

funkcję  tę  pełni z-ca Albina 
Ziętkiewicz. W roku 2000 w 
dniu seniora przeprowadzono 
wybory uzupełniające na prze-
wodniczącą  wybrano Janinę  
Marach a na członka Kazimie-
rę  Kurpisz. Aktualnie koło 
liczy 65 członków. Organizuje 
wycieczki miedzy innymi do 
Lichenia ,Wrocławia, po ziemi 
leszczyńskiej, pikniki w Smy-
czynie, zabawy taneczne w 
GOK-u (Andrzejki, Podkozio-
łek), Dzień  seniora, kolację  wi-
gilijną  i Dzień  Kobiet. 

Spotkanie jubileuszowe 
odbyło się  16 października w 
Gminnym Ośrodku Kultury w 
Lipnie. Uczestniczyli w nim 
także zaproszeni goście: Ja-
nusz Chodorowski - wójt 
gminy, Romuald Turbański 
proboszcz parafii w Mórko-
wie, Rafał  Rosolski dyrektor  

GOK oraz delegacje zaprzyja-
źnionych kół  z Leszna i Wije-
wa. Na wniosek zarządu Rejo-
nowego PZERiI w Lesznie 
odznaczono medalami Albinę  
Ziętkiewicz, Stefana Przezbór-
skiego, Teresę  Jankowską  Ka-
zimierę  Kurpisz oraz Antonie-
go Koniecznego. Państwo He-
lena i Alojzy Maśkowiak, Sta-
nisława i Feliks Chrzan, Maria 
Kurpisz, Janina Walachowska 
i Helena Woj ciechowska 
otrzymali dyplomy za długole-
tnie członkostwo. Nie zapo-
mniano o osiemdziesięciola-
tkach: Feliksie Chrzan, Aloj-
zym Maćkowiaku, Czesławie 
Kamieniarz, którym wręczo-
no bukiety kwiatów. Seniorzy 
bawili się  do wieczora przy 
dźwiękach zespołu muzy-
cznego „ARBI". 

Rafał  Rosolski 



Żywopłot 

VVj Górce Duchownej w wybudowanym w zeszłym roku cho-
dniku powstaje kolejny żywopłot. Posadzono krzewy zaku-

pione przez Urząd Gminy Lipno. W prace te włączyli się  również  
mieszkańcy wioski. Roślinom zagrożonym uciążliwymi upałami 
jakie nastały krótko po tym, właściciele przyległych posesji i dzia-
łek nie pozwolili uschnąć. Podlewali je systematycznie. Bardzo 
cieszy taka postawa. Z niecierpliwością  czekamy momentu, w 
którym przyjdzie już  strzyc żywopłot. Wówczas krajobraz wioski 
zielonych żywopłotów „wydłuży się" i jak mówią  mieszkańcy 
...będzie ładnie. Lech Knop 
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Szkolhe ID@?-knih° 
w Oc4rce Duchownej W Szkole Podstawowej 

w Lipnie istnieją  od-
powiednie warunki do roz-
woju talentów plastycznych 
co przynosi efekty w postaci 
nagród w licznych konkur-
sach plastycznych. 

W ubiegłym roku szkol-
nym Aneta Raburska otrzy-
mała równorzędną  nagrodę  w 
kat. klas IV -VI w konkursie pt. 
„Drzewo - żywy organizm" or- 

nice te brały udział  w VI Kon-
kursie Literacko -Fotogra-
ficzno - Plastycznym „Małe 
Konfrontacje 2007" organizo-
wanym przez Leszczyńskie 
Stowarzyszenie Twórców Kul-
tury w Lesznie - dział  plasty-
czny. W czerwcu br. zostały 
ogłoszone wyniki Konkursu 
Rysunkowego pt. „Moje ulu-
bione zwierzątko". Konkurs 
ten organizowany był  przez 

W dniu 9 września 2007 r. odbyły sie w Górce Duchownej 
dożynki wiejskie zorganizowane przez sołtysa i radę  

sołecką. Korowód z wieńcani, który przeszedł  ze świetlicy do 
Kościoła był  prowadzony przez kapelę  ludową  „Studzianna". Po 
mszy św. Bawiono się  przy kapeli ludowej i zespole muzycznym 
NEW-LIFE. Lech Knop 

Piękno polskiego 
krajobrazu ganizowanym przez Centrum 

Edukacji Ekologicznej i Le-
śnej w Karczmie Borowej. 
Należy tu dodać, że na konkurs 
wpłynęło ponad 300 prac. Pra-
ce plastyczne Natalii Kostro-
wskiej, Izabelli Kopydło-
wskiej, Angeliki Wyrwach 
oraz Magdaleny Piotrowskiej 
znalazły się  na wystawie po-
konkursowej w Centrum Kul-
tury i Sztuki w Lesznie. Uczen- 

sklep internetowy z artykułami 
dziecięcymi. Prace do konkur-
su nadesłało około 3000 dzieci 
z całej Polski. Jury dostrzegło 
talent plastyczny Alicji Sro-
czyńskiej, która otrzymała wy-
różnienie. Na stronie interne-
towej (www.bajkowo.pl) w ga-
lerii prac, można podziwiać  
prace Alicji oraz innych 
uczniów naszej szkoły. 

Izabela Kaczmarek  

piękno polskiego krajo-
brazu - pod takim ha-

słem w Przedszkolu w Lipnie 
zorganizowano konkurs pla-
styczny. 

Na konkurs wpłynęło łą-
cznie 50 prac z 4 oddziałów 
przedszkolnych Przedszkola w 
Lipnie: oddziału w Wilkowi-
cach, w Lipnie, w Radomicku 
oraz w Goniembicach. Poziom 
artystyczny prac był  wysoki. 
Dzieci przedstawiły zarówno 
krajobraz naszych okolic, tak 
bliski ich sercom, jak i widoki 
górskie i morskie. Po analizie 
wartości artystycznych prac i 
podejścia do tematyki konkur-
su komisja w składzie Kata-
rzyna Stachowiak (nauczy-
cielka sztuki w Szkole Podsta-
wowej w Goniembicach), 
Aneta Przybylska (nauczy-
cielka kl. I w Szkole Pod-
stawowej w Goniembicach) 
oraz Mariola Kajoch (nauczy-
cielka w oddziale przedszkol-
nym w Goniembicach) posta-
nowiła zakwalifikować  do wy-
stawy 15 prac i nagrodzić  jej 
autorów. W grupie wiekowej 
3,4 - latków równorzędne na-
grody otrzymali: Hubert Świą-
tek, Krystian Kaczmarek i Ma-
rianna Pomykała (wszyscy z  

oddziału w Goniembicach). 
Natomiast równorzędne wy-
różnienia otrzymali Weronika 
Bachorska (oddział  w Wilko-
wicach), Klaudia Świątek, Ka-
tarzyna Martynów i Przemy-
sław Kajoch (oddział  w Go-
niembićach). W grupie wieko-
wej 5,6 - latków równorzędne 
nagrody otrzymali Sandra Fir-
lej (oddział  w Lipnie), Kata-
rzyna Wojtkowiak (oddział  w 
Wilkowicach) oraz Julianna 
Poślednik (oddział  w Goniem-
bicach), a równorzędne wyróż-
nienia Mikołaj Wojciechowski 
(oddział  w Lipnie), Oliwia Jó-
zefczak (oddział  w Radomi-
cku), Paulina Hanusek (od-
dział  w Wilkowicach) oraz 
Paulina Prałat i Martyna Ka-
joch (oddział  w Goniembi-
cach). Uroczyste wręczenie 
nagród odbyło się  w oddziale 
przedszkolnym w Goniem-
bicach. Wszyscy uczestnicy 
otrzymali dyplomy, a nagro-
dzeni i wyróżnieni upominki. 
Spotkanie zakończyło się  obej-
rzeniem wystawy pokonkur-
sowej oraz poczęstunkiem 
przygotowanym przez rodzi-
ców. Inicjatorem konkursu by-
ła Mariola Kajoch. 

Mariola Kajoch 

Żywopłot 

Górce Duchownej w wybudowanym w zesz łym roku cho-
dniku powstaje kolejny żywopłot. Posadzono krzewy zaku-

pione przez Urz ąd Gminy Lipno. W prace te w łączyli się  również  
mieszkańcy wioski. Roślinom zagro żonym uciążliwymi upa łami 

jakie nasta ły krótko po tym, w łaściciele przyległych posesji i dzia-
łek nie pozwolili uschn ąć. Podlewali je systematycznie. Bardzo 
cieszy taka postawa. Z niecierpliwo ścią  czekamy momentu, w 
którym przyjdzie ju ż  strzyc żywopłot. Wówczas krajobraz wioski 
zielonych żywopłotów „wyd łuży się" i jak mówi ą  mieszkańcy 
...będzie ładnie. Lech Knop 
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Szkolne tal„enty 
w Oc6rce Duchownej W Szkole Podstawowej 

w Lipnie istniej ą  od-
powiednie warunki do roz-
woju talentów plastycznych 
co przynosi efekty w postaci 
nagród w licznych konkur-
sach plastycznych. 

W ubiegłym roku szkol-
nym Aneta Raburska otrzy-
mała równorz ędną  nagrod ę  w 
kat. klas IV -VI w konkursie pt. 
„Drzewo - żywy organizm" or- 

nice te brały udział  w VI Kon-
kursie Literacko -Fotogra-
ficzno - Plastycznym „Ma łe 
Konfrontacje 2007" organizo-
wanym przez Leszczy ńskie 
Stowarzyszenie Twórców Kul-
tury w Lesznie - dzia ł  plasty-
czny. W czerwcu br. zosta ły 
ogłoszone wyniki Konkursu 
Rysunkowego pt. „Moje ulu-
bione zwierzątko". Konkurs 
ten organizowany był  przez 

W dniu 9 wrze śnia 2007 r. odby ły sie w Górce Duchownej 
dożynki wiejskie zorganizowane przez so łtysa i rad ę  

sołecką. Korowód z wie ńcani, który przeszed ł  ze świetlicy do 
Kościoła był  prowadzony przez kapel ę  ludową  „Studzianna". Po 
mszy św. Bawiono się  przy kapeli ludowej i zespole muzycznym 
NEW-LIFE. Lech Knop 

Piękno polskiego 
krajobrazu 

ganizowanym przez Centrum 
Edukacji Ekologicznej i Le-
śnej w Karczmie Borowej. 
Należy tu doda ć, że na konkurs 
wpłynęło ponad 300 prac. Pra-
ce plastyczne Natalii Kostro-
wskiej, Izabelli Kopyd ło-
wskiej, Angeliki Wyrwach 
oraz Magdaleny Piotrowskiej 
znalazły się  na wystawie po-
konkursowej w Centrum Kul-
tury i Sztuki w Lesznie. Uczen- 

sklep internetowy z artyku łami 
dziecięcymi. Prace do konkur-
su nades łało około 3000 dzieci 
z całej Polski. Jury dostrzeg ło 
talent plastyczny Alicji Sro-
czyńskiej, która otrzyma ła wy-
różnienie. Na stronie interne-
towej (www.bajkowo.pl ) w ga-
lerii prac, mo żna podziwia ć  
prace Alicji oraz innych 
uczniów naszej szko ły. 

Izabela Kaczmarek  

iękno polskiego krajo- 
 brazu - pod takim ha- 

słem w Przedszkolu w Lipnie 
zorganizowano konkurs pla-
styczny. 

Na konkurs wp łynęło łą-
cznie 50 prac z 4 oddzia łów 
przedszkolnych Przedszkola w 
Lipnie: oddzia łu w Wilkowi-
cach, w Lipnie, w Radomicku 
oraz w Goniembicach. Poziom 
artystyczny prac by ł  wysoki. 
Dzieci przedstawi ły zarówno 
krajobraz naszych okolic, tak 
bliski ich sercom, jak i widoki 
górskie i morskie. Po analizie 
warto ści artystycznych prac i 
podejścia do tematyki konkur-
su komisja w sk ładzie Kata-
rzyna Stachowiak (nauczy-
cielka sztuki w Szkole Podsta-
wowej w Goniembicach), 
Aneta Przybylska (nauczy-
cielka kl. I w Szkole Pod-
stawowej w Goniembicach) 
oraz Mariola Kajoch (nauczy-
cielka w oddziale przedszkol-
nym w Goniembicach) posta-
nowiła zakwalifikowa ć  do wy-
stawy 15 prac i nagrodzi ć  jej 
autorów. W grupie wiekowej 
3,4 - latków równorz ędne na-
grody otrzymali: Hubert Świą-
tek, Krystian Kaczmarek i Ma-
rianna Pomyka ła (wszyscy z  

oddziału w Goniembicach). 
Natomiast równorz ędne wy-
różnienia otrzymali Weronika 
Bachorska (oddzia ł  w Wilko-
wicach), Klaudia Świątek, Ka-
tarzyna Martynów i Przemy-
sław Kajoch (oddzia ł  w Go-
niembicach). W grupie wieko-
wej 5,6 - latków równorz ędne 
nagrody otrzymali Sandra Fir-
lej (oddzia ł  w Lipnie), Kata-
rzyna Wojtkowiak (oddzia ł  w 
Wilkowicach) oraz Julianna 
Poślednik (oddzia ł  w Goniem-
bicach), a równorz ędne wyróż-
nienia Miko łaj Wojciechowski 
(oddział  w Lipnie), Oliwia Jó-
zefczak (oddzia ł  w Radomi-
cku), Paulina Hanusek (od-
dział  w Wilkowicach) oraz 
Paulina Pra łat i Martyna Ka-
joch (oddzia ł  w Goniembi-
cach). Uroczyste wr ęczenie 
nagród odby ło się  w oddziale 
przedszkolnym w Goniem-
bicach. Wszyscy uczestnicy 
otrzymali dyplomy, a nagro-
dzeni i wyró żnieni upominki. 
Spotkanie zako ńczyło się  obej-
rzeniem wystawy pokonkur-
sowej oraz pocz ęstunkiem 
przygotowanym przez rodzi-
ców. Inicjatorem konkursu by-
ła Mariola Kajoch. 

Mariola Kajoch 



Karolina Resińska 

Do zajęciu drugiego miej- Polski w grupie juniorów mło- 
sca w Młodzieżowych dszych (zawodnicy do 16 lat). 

Mistrzostwach Polski w war- W tej kategorii na dwadzieścia 
cabach 100-polowych Ma- osiem startujących dziewcząt z 
gda Pawłowska z UKS „Ro- całej Europy Magda wywal- 
szada Lipno została powoła- czyła bardzo dobre czternaste 
na do reprezentacji Polski na miejsce. Chciałbym serde- 
Młodzieżowe Mistrzostwa cznie podziękować  Spółce 
Europy w warcabach 100- Janser Polska oraz Przedsię- 
polowych, które odbyły się  w biorstwu Handlowemu Zbi- 
Sankt Petersburgu w Rosji. gniewa Chudaka z Lipna i pani 

Reprezentacja kraju liczyła Teresie Wojtko z Wilkowic za 
dwadzieścia cztery osoby, pomoc finansową  w bardzo 
które startowały w różnych kosztownym wyjeździe  Ma-
grupach wiekowych, nasza gdy do Rosji. 
Magda broniła dzielnie barw Zbigniew Myszuk 

Turnieju piłki plażowej 
Wyciążkowo 2007 

Magda 
w Sankt Petersburgu 

Gii05 Lipna 12 

Gimnazjum w 
w czołówce 
W Kleczewie w Powiecie 

Konińskim odbyła się  
Wojewódzka Inauguracja 
Sportowego Roku Szkolnego. 
Uroczystość  tę  połączono z 
otwarciem hali sportowej przy 
miejscowej szkole. Dla Gim-
nazjum w Lipnie impreza ta 
była bardzo ważna, gdyż  w 
czasie jej trwania podsumowa-
no rywalizację  sportową  szkół  
za rok szkolny 2006/07. Jak już  
wcześniej informowaliśmy w 
rywalizacji tej zajęliśmy bar-
dzo wysokie IV miejsce w ka-
tegorii gimnazjów. Sukces ten 
będzie bardzo trudno powtó-
rzyć. Jednak nasi młodzi spor-
towcy obiecują  walkę  również  

W minioną  sobotę  w 
Mórkowie odbył  się  

festyn rodzinny na Pożegna-
nie Lata. 

Mieszkańcy Mórkowa 
przygotowali plac za salą  wiej-
ską. Dla dzieci przygotowano 
nagrody za udział  w różnych 

W piątek 16 września 
br., w Gimnazjum w 

Lipnie został  wystawiony 
monodram pt. „Niby dlacze-
go miałabym chcieć  poznać  
Cię  lepiej?", napisany przez 
nauczyciela języka polskiego 
Pana Tadeusza Hofmań-
skiego. 

Sztuka została napisana z 
myślą  o aktorce Teatru Próby 
Karolinie Resińskiej. W mo- 

i w tym roku szkolnym. Warto 
dodać, iż  miejscowości, z któ-
rych pochodziły pozostałe 
szkoły-laureaci, we wszy-
stkich kategoriach, to miejsco-
wości przynajmniej kilkuna-
stotysięczne. Byliśmy jedyną  
szkołą, która ma swoją  siedzi-
bę  na wsi. W tej pięknej uro-
czystości wzięli udział  nasi na-
uczyciele wychowania fizy-
cznego: pan Dariusz Podgórski 
i pan Andrzej Fularz oraz naj-
lepsi sportowcy: Anna Dzia-
tkowiak i Adrian Wachowiak. 
Dziękujemy im za te osiągnię-
cia i życzymy dalszych sukce-
sów naszym sportowcom. 

Iza Nowak 

konkurencjach. Można było 
skosztować  smalcu wyrobu 
gospodyń  z Mórkowa. Festyn 
przygotowali sami mieszkańcy 
przy pomocy Rady Soleckiej, 
Koła Gospodyń  Wiejskich i 
licznie w nim wzięli udział. Do 
tańca przygrywała orkiestra. 

Iza Nowak 

nodramie tym, przedstawione 
zostały relacje damsko-męskie 
oraz ukazano reguły, którymi 
rządzą  się  nastolatki. Na ko-
niec, na moment zapanowała 
cisza, jakby każdy z widzów 
chciał  „na świeżo" przeana- 
lizować  to, co zostało powie-
dziane ze sceny, poczym sala 
wybuchła gromkimi oklaska- 
mi. 

Iza Nowak  

Cztery medale zdobyli za-
wodnicy Uczniowskiego 

Klubu Sportowego „Rosza-
da" Lipno w XXV Młodzie-
żowych Mistrzostwach Pol-
ski w warcabach 100-polo-
wych, które odbyły się  w Leś-
nych Wrotach k/ Olsztyna. 

Ten sukces jest ogromny, 
ponieważ  w tej odmianie war-
cabów wystartowaliśmy po raz 
pierwszy. Dwa srebrne medale 
zdobyła Magda Pawłowska w 

Dnia 8 lipca 2007 r na boi-
skui-,  sportowym w Wy-

ciążkowie rozegrany został  
Plażowy Turniej Piłki Sia-
tkowej Wyciążkowo 2007. 
Organizatorem turnieju był  
LZS Wyciążkowo oraz Gmi-
na Lipno. 

Do turnieju zgłosiło się  8 
zespołów z Gminy Lipno, któ-
re zostały rozlosowane do 
dwóch grup a mianowicie: 
LZS Wyciążkowo, OSP Wil-
kowice, WAMPIRY Korono-
wo, Master „ORZEŁ" Lipno, 
stanowiące pierwszą  grupę, 
„UNIA" Wyciążkowo, ALL 
STARS, „ISKRA" Radomi-
cko, LZS Smyczyna - stano-
wiące drugą  grupę. 

Należy przypon-mieć, że w 
ubiegłym roku pierwsze miej-
sce zdobył  LZS Wyciążkowo a 
drugie ALL STARS. Turniej  

grze błyskawicznej (5 minut na 
zawodnika) i pełnowymiaro-
wej (90 minut na zawodnika), 
natomiast Marek Knioła wy-
walczył  złoty medal w grze 
błyskawicznej i brązowy w 
grze pełnowymiarowej. W 
mistrzostwach wystartowało 
ponad stu dwudziestu najle-
pszych zawodników z całej 
Polski. 

Zbigniew Myszuk 

przebiegał  w miłej sportowej 
atmosferze. W grupie każdy 
zespół  grał  z każdym. Z grupy 
wychodziły dwa pierwsze ze-
społy. Po zaciętej walce w gru-
pach do dalszych rozgrywek 
zakwalifikowały się  następują  
ce zespoły: ALL STARS, 
„ISKRA" Radomicko,  LZS 
Wyciążkowo i MASTER 
„ORZEŁ" Lipno. Zespoły te 
rozegrały mecze o I, II, III i IV 
miejsce. Po zaciętej walce do 
Finału zakwalifikowały Się  
ALL STARS i LZS Wyciąż-
kowo. 1 miejsce zajął  zespół  
ALL STARS pokonując zespół  
LZS Wyciążkowo 2 : 1 (w 
setach 15:8, 10:15, 15:7), III 
miejsce zajął  zespół  „ISKRA" 
Radomicko pokonując zespół  
MASTER „ORZEŁ" Lipno 2 
1 (w setach 8:15, 15:3,16:14)• 

Marek Kociołek 

Pożegnanie Lata w Mórkowie 

Teatr Próby znów zagrał  

Karolina Resińska 

po zajęciu drugiego miej- Polski w grupie juniorów mlo- 
sca w M łodzieżowych dszych (zawodnicy do 16 lat). 

Mistrzostwach Polski w war- W tej kategorii na dwadzie ścia 
cabach 100-polowych Ma- osiem startuj ących dziewcząt z 
gda Paw łowska z UKS „Ro- ca łej Europy Magda wywal-
szada Lipno zosta ła powoła- czyła bardzo dobre czternaste 
na do reprezentacji Polski na miejsce. Chcia łbym serde- 
Młodzieżowe Mistrzostwa cznie podzi ękować  Spółce 
Europy w warcabach 100- Janser Polska oraz Przedsi ę-
polowych, które odby ły się  w biorstwu Handlowemu Zbi- 
Sankt Petersburgu w Rosji. gniewa Chudaka z Lipna i pani 

Reprezentacja kraju liczyła Teresie Wojtko z Wilkowic za 
dwadzieścia cztery osoby, pomoc finansową  w bardzo 
które startowały w różnych kosztownym wyjeździe  Ma-
grupach wiekowych, nasza gdy do Rosji. 
Magda broniła dzielnie barw Zbigniew Myszuk 

Turnieju pi łki plażowej 
Wyciążkowo 2007 

Magda 
w Sankt Petersburgu 

Głos Lipna 12 

Gimnazjum w -:,71. nie 
w czołówce 

Cztery medale 

W Kleczewie w Powiecie 
Konińskim odbyła się  

Wojewódzka Inauguracja 
Sportowego Roku Szkolnego. 
Uroczystość  tę  połączono z 
otwarciem hali sportowej przy 
miejscowej szkole. Dla Gim-
nazjum w Lipnie impreza ta 
była bardzo ważna, gdyż  w 
czasie jej trwania podsumowa-
no rywalizację  sportową  szkół  
za rok szkolny 2006/07. Jak już  
wcześniej informowaliśmy w 
rywalizacji tej zajęliśmy bar-
dzo wysokie IV miejsce w ka-
tegorii gimnazjów. Sukces ten 
będzie bardzo trudno powtó-
rzyć. Jednak nasi młodzi spor-
towcy obiecują  walkę  również  

W minioną  sobotę  w 
Mórkowie odby ł  się  

festyn rodzinny na Po żegna-
nie Lata. 

Mieszkańcy Mórkowa 
przygotowali plac za salą  wiej-
ską. Dla dzieci przygotowano 
nagrody za udział  w różnych 

W piątek 16 wrze śnia 
br., w Gimnazjum w 

Lipnie zosta ł  wystawiony 
monodram pt. „Niby dlacze-
go miałabym chcie ć  poznać  
Cię  lepiej?", napisany przez 
nauczyciela j ęzyka polskiego 
Pana Tadeusza Hofma ń-
skiego. 

Sztuka została napisana z 
myślą  o aktorce Teatru Próby 
Karolinie Resińskiej. W mo- 

i w tym roku szkolnym. Warto 
dodać, iż  miejscowości, z któ-
rych pochodziły pozostałe 
szkoły-laureaci, we wszy-
stkich kategoriach, to miejsco-
wości przynajmniej kilkuna-
stotysięczne. Byliśmy jedyną  
szkołą, która ma swoją  siedzi-
bę  na wsi. W tej pięknej uro-
czystości wzięli udział  nasi na-
uczyciele wychowania fizy-
cznego: pan Dariusz Podgórski 
i pan Andrzej Fularz oraz naj-
lepsi sportowcy: Anna Dzia-
tkowiak i Adrian Wachowiak. 
Dziękujemy im za te osiągnię-
cia i życzymy dalszych sukce-
sów naszym sportowcom. 

Iza Nowak 

konkurencjach. Można było 
skosztować  smalcu wyrobu 
gospodyń  z Mórkowa. Festyn 
przygotowali sami mieszkańcy 
przy pomocy Rady Soleckiej, 
Koła Gospodyń  Wiejskich i 
licznie w nim wzięli udział. Do 
tańca przygrywała orkiestra. 

Iza Nowak 

nodramie tym, przedstawione 
zostały relacje damsko-męskie 
oraz ukazano reguły, którymi 
rządzą  się  nastolatki. Na ko-
niec, na moment zapanowała 
cisza, jakby każdy z widzów 
chciał  „na świeżo" przeana- 
lizować  to, co zostało powie-
dziane ze sceny, poczym sala 
wybuchła gromkimi oklaska- 
mi. 

Iza Nowak  

Cztery medale zdobyli za-
wodnicy Uczniowskiego 

Klubu Sportowego „Rosza-
da" Lipno w XXV M łodzie-
żowych Mistrzostwach Pol-
ski w warcabach 100-polo-
wych, które odby ły się  w Leś-
nych Wrotach k/ Olsztyna. 

Ten sukces jest ogromny, 
ponieważ  w tej odmianie war-
cabów wystartowaliśmy po raz 
pierwszy. Dwa srebrne medale 
zdobyła Magda Pawłowska w 

Dnia 8 lipca 2007 r na boi-
sku sportowym w Wy-

ciążkowie rozegrany zosta ł  
Plażowy Turniej Pi łki Sia-
tkowej Wyci ążkowo 2007. 
Organizatorem turnieju by ł  
LZS Wyciążkowo oraz Gmi-
na Lipno. • 

Do turnieju zgłosiło się  8 
zespołów z Gminy Lipno, któ-
re zostały rozlosowane do 
dwóch grup a mianowicie: 
LZS Wyciążkowo, OSP Wil-
kowice, WAMPIRY Korono-
wo, Master „ORZEŁ" Lipno, 
stanowiące pierwszą  grupą. 
„UNIA" Wyciążkowo, ALL 
STARS, „ISKRA" Radomi-
cko, LZS Smyczyna - stano-
wiące drugą  grupę. 

Należy przypomnieć, że w 
ubiegłym roku pierwsze miej-
sce zdobył  LZS Wyciążkowo a 
drugie ALL STARS. Turniej  

grze błyskawicznej (5 minut na 
zawodnika) i pełnowymiaro-
wej (90 minut na zawodnika), 
natomiast Marek Knioła wy-
walczył  złoty medal w grze 
błyskawicznej i brązowy w 
grze pełnowymiarowej. W 
mistrzostwach wystartowało 
ponad stu dwudziestu najle-
pszych zawodników z całej 
Polski. 

Zbigniew Myszuk 

przebiegał  w miłej sportowej 
atmosferze. W grupie każdy 
zespół  grał  z każdym. Z grupy 
wychodziły dwa pierwsze ze-
społy. Po zaciętej walce w gru-
pach do dalszych rozgrywek 
zakwalifikowały się  następują-
ce zespoły: ALL STARS, 
„ISKRA" Radomicko,  LZS 
Wyciążkowo i MASTER 
„ORZEŁ" Lipno. Zespoły te 
rozegrały mecze o I, II, III i IV 
miejsce. Po zaciętej walce do 
Finału zakwalifikowały  się  
ALL STARS i LZS Wyciąż-
kawo. 1 miejsce zajął  zespół  
ALL STARS pokonując zespół  
LZS Wyciążkowo 2 : 1 (w 
setach 15:8, 10:15, 15:7), III 
miejsce zajął  zespół  „ISKRA" 
Radomicko pokonując zespół  
MASTER „ORZEŁ" Lipno 2 
1(w setach 8:15, 15:3,16:14). 

Marek Kociołek 

Pożegnanie Lata w Mórkowie 

Teatr Próby znów zagra ł  



Medale 
Roszady Lipno 
Podczas Młodzieżowych 

Mistrzostw Polski Ośro-
dków Wychowania Poza-
szkolnego w Warcabach Kla-
sycznych zawodniczki UKS 
„Roszada" Lipno wywalczy- 
ły 4 medale. 

W kategorii kadetek (do lat 
16) złoty medal wywalczyła 
Magda Pawłowska, a srebro 
Natalia Myszuk. W kategorii 
młodziczek (do lat 13) srebrny 
medal przypadł  Joannie Szy-
mańskiej, a w kategorii orli-
czek (do lat 10) Fortunacie Fe-
dyk. Dziewczyny spinały się  
na medal. Gratulujemy. Zawo-
dy odbyły się  na początku paź-
dziernika w Częstochowie. 

Zbigniew Myszuk 

Tryumf 
Agnieszki 
Podczas Mistrzostw Szko-

ły Podstawowej w Li-
pnie, które odbyły się  w 
Gminnym Ośrodku Kultury 
w Lipnie wyłoniono repre-
zentantów szkoły na Dru-
żynowe Mistrzostwa Powia-
tu Leszczyńskiego w sza-
chach. 

W zawodach startowała 
tylko jedna dziewczyna 
Agnieszka Szymańska, która 
rywalizując z chłopcami oka-
zała się  bezkonkurencyjna. 
Drugie miejsce zajął  Dawid 
Dworak a trzeci był  Filip 
Marach. Pierwszych czterech 
zawodników będzie reprezen-
towało szkołę  w Lipnie na za-
wodach powiatowych. 
Wyniki: 
1. Agnieszka Szymańska 
2. Dawid Dworak 
3. Filip Marach 
4. Mateusz Dworak 
5. Szymon Lasik 
6. Jakub Glapiak 

W tym samym dniu odbyły 
się  także Mistrzostwa Gimna-
zjum w Lipnie. Wśród chło-
pców najlepszy był  Michał  Bo-
żek a wśród dziewcząt Joanna 
Szymańska. 
Wyniki: 
1. Michał  Bożek 
2. Radosław Szymański 
3. Adrian Wachowiak 
1. Joanna Szymańska 
2. Mafika Myszuk 
3. Patrycja Wachowiak 

Rafał  Rosolski 

Cbs Lipna 13 

Sportowe „ze  gn,E3-2°@ Aicin" 
Dnia 22 września br. 

Na boisku sportowym 
Szkoły Podstawowej w Li-
pnie miały miejsce Indywi-
dualne Mistrzostwa LZS i 
Mieszkańców Gminy Lipno 
w biegach przełajowych pod 
nazwą  „Pożegnanie Lata 
Lipno 2007". 

Organizatorami zawodów 
byli: LUKS „ORZEŁ" Lipno, 
Rada Rodziców i Szkoła 
Podstawowa w Lipnie, Rada 
Rodziców i Gimnazjum w 
Lipnie, Urząd Gminy w Lipnie 
W zawodach wzięli udział  
członkowie LZS i UKS oraz 
uczniowie, pracownicy i mie-
szkańcy gminy Lipno. Podczas 
biegów zawodnicy zmierzyli 
się  w poszczególnych katego-
riach stosownie do wieku i 
kondycji fizycznej. 
Wyniki: 
100 m w kategorii klas I szkoły  
podstawowej:  
dziewczęta 
1. Kaczmarek Katarzyna 
Górka Duchowna 
200 m w kategorii klas II  
szkoły podstawowej:  
chłopcy 
1. Mikołaj Konieczny - Lipno 
2. Tomasz Zawidzki - Wilko-
wice 

3. Kacper Andrzejewski -
Wilkowice 
4. Bartosz Kaczmarek - Gór-
ka Duchowna 
5. Adrian Gloger - Wyciążko-
wo 
300 m w kategorii klas III 
szkoły podstawowejl 
dziewczęta 
1. Karolina Walkowska - Li-
pno 
2. Natalia Muryn - Lipno 
3. Anna Skorupka Górka 
Duchowna 
4. Julia Radoń  Lipno 
5. Marta Skrzypczak Górka  

Duchowna 
chłopcy 
1. Krystaian Rozwalka Lipno 
2. Dominik Drost Wilkowice 
400 m w kategorii klas IV 
szkoły podstawowej:  
dziewczęta 
1. Magdalena Nowacka -
Wilkowice 
2. Emilia Olejnik - Goniem-
bice 
3. Weronika Nowak - Wilko- 
wice 
chłopcy 
1. Amadeusz Wachowiak -
Wilkowice 
2. Paweł  Hoffmann - Targo-
wisko 
3. Dawid Nowacki - Wilko-
wice 
500 m w kategorii klas V 
szkoły podstawowej:  
dziewczęta 
1. Katarzyna Cygler - Wilko-
wice 
2. Weronika Zawidzka - Wil-
kowice 
3. Marta Rozwalka - Goniem- 
bice 
chłopcy 
1. Zbigniew Woźniak - Lipno 
2. Michał  Wojciechowski -
Wilkowice 
3. Filip Marach - Lipno 

600 m w kategorii klas VI  
szkoły podstawowej:  
dziewczęta 
I Hanna Kasztelan Lipno 
2 Karolina Rozwalka - Lipno 
3 Kinga Szturo - Wilkowice 
chłopcy 
1 Olejnik Bartosz 
Goniembice 
2 Łukasz Grześkowiak Lipno 
3 Mateusz Piesyk Klonówiec 
1000 m w kategorii klas I - III 
gimnazjum:  
1 Anna Dziatkowiak - Lipno 
2 Izabela Sieracka 
Wilkowice 

3 Ewelina Grygiel - Lipno 
1500 m w kategorii klas I - III  
gimnazjum:  
1 Adrian Wachowiak 
Wilkowice 
2 Marek Matyaszczyk 
Górka Duchowna 
3 Błażej Bojek Klonówiec 
2000 m w kategorii 16 - 19 
lat: 
1. Rafał  Krakowiak Sulejewo 
2 Denis Zając - Wyciążkowo 
3. Krystian Grygiel Lipno 
1500 m w kategorii 20 - 35  
lat: 
1. Patrycja Urbańczak 
Wilkowice 
2. Agata Glapiak Górka 
Duchowna 
2000 m w kategorii 20 35 lat:  
1. Teślak Piotr - Leszno 
(Górka Duchowna ) 
600 m w kategorii 36 - 50 lat:  
1. Roma Wachowiak 
Wilkowice 
1000 m w kategorii 36 - 50:  
1. Jacek Szymański 
Radomicko 
2. Robert Konieczny - Lipno 
3. Marek Kociołek Lipno 
300 m w kategorii 51 lat:  
1. Andrzej Musielak - Lipno 
kategoria ..Open" mężczyzn 
na dystansie 300 m:  
1. Dariusz Wachowiak -
Wilkowice 
2. Sławomir Andrzejewski -
Lipno 
3. Roman Kaczmarek - Lipno 

Zawody przebiegały w mi-
łej i sportowej atmosferze, 
uczestniczyło w nich około 
120 osób. 'W trakcie trwania 
imprezy panie nauczycielki 
częstowały dzieci i pozosta-
łych uczestników cukierkami 
ufundowanymi przez prezesa 
firmy „AGREGATY" Sp. z 
o.o, a na każdego uczestnika 
biegów, po zakończonej kon-
kurencji czekał  ciepły posiłek -
herbata, porcja kiełbasy i buł-
ka. 

Szczególne podziękowa-
nia organizatorzy biegów kie-
rują  paniom: Monice Jankow-
skiej, Dorocie Bojek, Magda-
lenie Kociołek, które zajęły się  
zapleczem kuchennym przy-
gotowały posiłek oraz ciepłą  
herbatę  dla młodzieży i pozo-
stałych uczestników oraz To-
maszowi Błaszakowi preze-
sowi firmy AGREGATY Sp. z 
o.o. za ufundowanie cukier- 
ków. Marek Kociołek 

Medale 
Roszady Lipno 
P odczas M łodzieżowych 

Mistrzostw Polski O śro-
dków Wychowania Poza-
szkolnego w Warcabach Kla-
sycznych zawodniczki UKS 
„Roszada" Lipno wywalczy- 
ły 4 medale. 

W kategorii kadetek (do lat 
16) złoty medal wywalczyła 
Magda Pawłowska, a srebro 
Natalia Myszuk. W kategorii 
młodziczek (do lat 13) srebrny 
medal przypadł  Joannie Szy-
mańskiej, a w kategorii orli-
czek (do lat 10) Fortunacie Fe-
dyk. Dziewczyny spinały się  
na medal. Gratulujemy. Zawo-
dy odbyły się  na początku paź-
dziernika w Częstochowie. 

Zbigniew Myszuk 

Tryumf 
Agnieszki 
P odczas Mistrzostw Szko-

ły Podstawowej w Li-
pnie, które odby ły się  w 
Gminnym O środku Kultury 
w Lipnie wy łoniono repre-
zentantów szko ły na Dru-
żynowe Mistrzostwa Powia-
tu Leszczyńskiego w sza-
chach. 

W zawodach startowała 
tylko jedna dziewczyna 
Agnieszka Szymańska, która 
rywalizując z chłopcami oka-
zała się  bezkonkurencyjna. 
Drugie miejsce zajął  Dawid 
Dworak a trzeci był  Filip 
Marach. Pierwszych czterech 
zawodników będzie reprezen-
towało szkołę  w Lipnie na za-
wodach powiatowych. 
Wyniki: 
1. Agnieszka Szymańska 
2. Dawid Dworak 
3. Filip Marach 
4. Mateusz Dworak 
5. Szymon Lasik 
6. Jakub Glapiak 

W tym samym dniu odbyły 
się  także Mistrzostwa Gimna-
zjum w Lipnie. Wśród chło-
pców najlepszy był  Michał  Bo-
żek a wśród dziewcząt Joanna 
Szymańska. 
Wyniki: 
1. Michał  Bożek 
2. Radosław Szymański 
3. Adrian Wachowiak 
1. Joanna Szymańska 
2. Marika Myszuk 
3. Patrycja Wachowiak 

Rafał  Rosolski 

Gbs Lipna 13 

Sportowe „ żegnE3-2°@ Aicin)'`) 
Dnia 22 wrze śnia br. 

Na boisku sportowym 
Szkoły Podstawowej w Li-
pnie mia ły miejsce Indywi-
dualne Mistrzostwa LZS i 
Mieszkańców Gminy Lipno 
w biegach prze łajowych pod 
nazwą  „Pożegnanie Lata 
Lipno 2007". 

Organizatorami zawodów 
byli: LUKS „ORZEŁ" Lipno, 
Rada Rodziców i Szkoła 
Podstawowa w Lipnie, Rada 
Rodziców i Gimnazjum w 
Lipnie, Urząd Gminy w Lipnie 
W zawodach wzięli udział  
członkowie LZS i UKS oraz 
uczniowie, pracownicy i mie-
szkańcy gminy Lipno. Podczas 
biegów zawodnicy zmierzyli 
się  w poszczególnych katego-
riach stosownie do wieku i 
kondycji fizycznej. 
Wyniki: 
100 m w kategorii klas I szkoły  
podstawowej:  
dziewczęta 
1. Kaczmarek Katarzyna 
Górka Duchowna 
200 m w kategorii klas II  
szkoły podstawowej:  
chłopcy 
1. Mikołaj Konieczny - Lipno 
2. Tomasz Zawidzki - Wilko-
wice 

3. Kacper Andrzejewski -
Wilkowice 
4. Bartosz Kaczmarek - Gór-
ka Duchowna 
5. Adrian Gloger - Wyciążko-
wo 
300 m w kategorii klas III 
szkoły podstawowej, 
dziewczęta 
1. Karolina Walkowska - Li-
pno 
2. Natalia Muryn - Lipno 
3. Anna Skorupka Górka 
Duchowna 
4. Julia Radoń  Lipno 
5. Marta Skrzypczak Górka  

Duchowna 
chłopcy 
1. Krystaian Rozwalka Lipno 
2. Dominik Drost Wilkowice 
400 m w kategorii klas IV 
szkoły podstawowej:  
dziewczęta 
1. Magdalena Nowacka -
Wilkowice 
2. Emilia Olejnik - Goniem-
bice 
3. Weronika Nowak - Wilko- 
wice 
chłopcy 
1. Amadeusz Wachowiak -
Wilkowice 
2. Paweł  Hoffmann - Targo-
wisko 
3. Dawid Nowacki - Wilko-
wice 
500 m w kategorii klas V 
szkoły podstawowej:  
dziewczęta 
1. Katarzyna Cygler - Wilko-
wice 
2. Weronika Zawidzka - Wil-
kowice 
3. Marta Rozwałka - Goniem- 
bice 
chłopcy 
1. Zbigniew Woźniak - Lipno 
2. Michał  Wojciechowski -
Wilkowice 
3. Filip Marach - Lipno 

600 m w kategorii klas VI  
szkoły podstawowej:  
dziewczęta 
I Hanna Kasztelan Lipno 
2 Karolina Rozwalka - Lipno 
3 Kinga Szturo - Wilkowice 
chłopcy 
1 Olejnik Bartosz 
Goniembice 
2 Łukasz Grześkowiak Lipno 
3 Mateusz Piesyk Klonówiec 
1000 m w kategorii klas I - III 
gimnazjum:  
1 Anna Dziatkowiak - Lipno 
2 Izabela Sieracka 
Wilkowice 

3 Ewelina Grygiel - Lipno 
1500 m w kategorii klas I - III  
gimnazjum:  
1 Adrian Wachowiak 
Wilkowice 
2 Marek Matyaszczyk 
Górka Duchowna 
3 Błażej Bojek Klonówiec 
2000 m w kategorii 16 - 19 
lat: 
1. Rafał  Krakowiak Sulejewo 
2 Denis Zając - Wyciążkowo 
3. Krystian Grygiel Lipno 
1500 m w kategorii 20 - 35  
lat: 
1. Patrycja Urbańczak 
Wilkowice 
2. Agata Glapiak Górka 
Duchowna 
2000 m w kategorii 20 35 lat:  
1. Teślak Piotr - Leszno 
(Górka Duchowna ) 
600 m w kategorii 36 - 50 lat:  
1. Roma Wachowiak 
Wilkowice 
1000 m w kategorii 36 - 50:  
1. Jacek Szymański 
Radomicko 
2. Robert Konieczny - Lipno 
3. Marek Kociołek Lipno 
300 m w kategorii 51 lat:  
1. Andrzej Musielak - Lipno 
kategoria ..Open" mężczyzn 
na dystansie 300 m:  
1. Dariusz Wachowiak -
Wilkowice 
2. Sławomir Andrzejewski -
Lipno 
3. Roman Kaczmarek - Lipno 

Zawody przebiegały w mi-
łej i sportowej atmosferze, 
uczestniczyło w nich około 
120 osób. 'W trakcie trwania 
imprezy panie nauczycielki 
częstowały dzieci i pozosta-
łych uczestników cukierkami 
ufundowanymi przez prezesa 
firmy „AGREGATY" Sp. z 
o.o, a na każdego uczestnika 
biegów, po zakończonej kon-
kurencji czekał  ciepły posiłek -
herbata, porcja kiełbasy i buł-
ka. 

Szczególne podziękowa-
nia organizatorzy biegów kie-
rują  paniom: Monice Jankow-
skiej, Dorocie Bojek, Magda-
lenie Kociołek, które zajęły się  
zapleczem kuchennym r przy-
gotowały posiłek oraz ciepłą  
herbatę  dla młodzieży i pozo-
stałych uczestników oraz To-
maszowi Błaszakowi preze-
sowi firmy AGREGATY Sp. z 
o.o. za ufundowanie cukier- 
ków. Marek Kociołek 
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Kącik kulinarny 
Zrazy po chłopsku 

100 dag schabu, 
Mąka, 
Olej, 
10 dag słoniny, 
20 dag cebuli, 
10 dag marchwi, 
5 dag pietruszki, 
5 dag selera, 
1,5 dag koncentratu pomidoro-
wego, 
sól, pieprz, liść  laurowy, ziele 
angielskie. 
Mięso wyporcjować, rozbić  na 
małe zrazy. Posypać  solą, pie-
przem, oprószyć  mąką  i ob-
smażyć  na części smalcu lub 
oleju rumieniąc z obu stron. 
Warzywa oczyścić, pokroić  w 
grubą  kostkę  i podsmażyć  
wraz z cebulą  na smalcu. Ob-
smażone zrazy przełożyć  do 
rądla, dodać  podsmażone z ce-
bulą  warzywa, słoninę  pokro-
joną  na kawałki, trochę  wody i 
przyprawy. Wszystko dusić  

W niedzielę  26 sierpnia 
w Wilkowicach odby-

ły się  dożynki wiejskie. Ob-
chody święta plonu rozpo-
częto od uroczystej mszy 
świętej w intencji rolników w 
Kościele p.w. świętej Edyty 
Stein. 

Rolnicy w podziękowaniu 
za plony przynieśli piękne 
wieńce dożynkowe. Atrakcją  

Dnia 15 października 
2007 roku w Szkole 

Podstawowej w Lipnie odby-
ła się  niezwykła uroczystość  
z okazji VII Dnia Papieskie-
go. 

Po krótkim wprowadzeniu 
katechetki rozpoczął  się  mon-
taż  słowno-muzyczny z okazji 
VII Dnia Papieskiego pod ha-
słem „Obrońca godności czło- 

pod przykryciem. Pod koniec 
duszenia dodać  koncentrat 
pomidorowy. Dodać  sól. Poda-
wać  z makaronem. 

Wątróbka z jabłkami 

1/2 kg wątroby cielęcej lub 
drobiowej, 
tłuszcz, 
30 dag jabłek, 
5 dag masła, 
2 dag mąki, 
cebula, majeranek, cytryna, 
sól, pieprz. 
Jabłka umyć, pokroić  na po-
łówki, usunąć  gniazda nasien-
ne, oprószyć  majerankiem, 
podpiec w piekarniku. Z wą-
troby usunąć  błony, pokroić  na 
plastry. Oprószyć  mąką  z obu 
stron i lekko zarumienić  na pa-
telni. Pod koniec smażenia po-
sypać  pieprzem i solą. Cebulę  
pokrojoną  w plastry podrumie-
nić  na maśle. Obsmażoną  wą-
trobę  ułożyć  na jabłkach, a na 

była loteria, w której można 
było wygrać  trzy rowery, kino 
domowe oraz wiele innych 
cennych nagród. Dla dzieci by-
ły cukierki rozsypane z 
samolotu na boisko. Do zbie-
rania cukierków było wielu 
chętnych, również  wśród doro-
słych. Tym bardziej, że pośród 
cukierków znajdował  się  bilet 
na przelot samolotem nad Le- 

wieka" wykonany przez 
uczniów z kółka teatralnego 
prowadzonego przez Dorotę  
Grochową. Popłynęło kilka łez 
wzruszenia, gdy uczniowie za-
śpiewali „Barkę" ukochaną  
pieśń  papieża Jana Pawła II. 
Napełnieni papieską  radością  
uczniowie wrócili do klas. 

Barbara Mrówczyńska  

wątróbce przełożyć  cebulę. 
Dodać  trochę  masła i potrzy-
mać  w gorącym piekarniku. 
Przybrać  krążkami cytryny. 
Można podawać  z surówkami. 

Chłodnik pomidorowy 

1 litr zsiadłego mleka lub ke-
firu, 
2 szklanki soku pomidoro-
wego lub 1 szkl przecieru po-
midorowego, 
świeży ogórek, 
6 łyżek posiekanej zielonej 
pietruszki i koperku, 
cukier, sól, pieprz. 
Mleko połączyć  z sokiem, do-
brze wymieszać  (przecier ubić  
z mlekiem mikserem). Dodać  
obrany i pokrojony w pólpla-
sterlci ogórek i pósiekaną  zie-
leninę. Doprawić  solą, cukrem 
i pieprzem. Podawać  ochło-
dzony w lodówce ze słonymi 
paluszkami. 

Przepisy przygotowała 
Katarzyna Zielinska 

sznem. Około godziny 17-stej 
spadł  deszcz, jednak wię-
kszości on nie przeraził  i za-
bawa trwała nadal. Pomimo, że 
pogoda nie była najlepsza, 
Wilkowiczanie wraz z zapro-
szonymi gośćmi bawili się  bar-
dzo dobrze. 

Iza Nowak 

Uwaga! 

W dniu 4 listopada br. 
w Gminnym Ośrodku 

Kultury w Lipnie odbędzie 
się  Turniej Szachowy z okazji 
święta Niepodległości. 

Turniej rozpocznie się  o 
godzinie 10.00. Zapisy przyj-
mowane są  w dniu zawodów 
od godziny 9.30. 

Organizatorzy zapraszają  
dzieci i młodzież. 

Rafał  Rosolski 

Dożynki 
parafialne 
Wdniu 2 września br. w 

kościele parafialnym 
w Goniembicach odbyła się  
msza dożynkowa podczas, 
której poświęcono wieńce 
przyniesione przez delegacje 
wszystkich wsi parafii. 

Z kościoła korowód do-
żynkowy przyszedł  na szkolne 
boisko. W obrzędzie dożynko-
wym wieniec wręczali Piotr 
Prałat, Sylwester Glapiak i 
Barbara Kowalczyk a chleb 
Edmund Nowak i Ludomira 
Glapiak (starostowie doży-
nek). Wieniec i chleb odebrał  
wójt gminy Janusz Chodo-
rowski. 

W części artystycznej wy-
stąpiły dzieci z przedszkola 
oraz uczniowie Szkoły Podsta-
wowej w Goniembicach. Dużo 
śmiechu i rozrywki dostarczy-
ły konkurencje sprawnościowe 
(chodzenie na nartach, tocze-
nie opony, przeciąganie liny), 
w których dominowały repre-
zentacje Koronowa i Klonów-
ca. Podczas dożynek przepro-
wadzono loterię, z której zysk 
przeznaczono na spłatę  ko-
sztów remontu wierzy kościel-
nej. 

Organizatorzy składają  po-
dziękowanie: sołtysom i ra-
dom sołeckim, radnemu Kon-
radowi Staniewskiemu, radne-
mu Januszowi Misiornemu, 
firmie „Chudak", firmie „Ro-
don" firmie „Kawirol", kwia-
ciarni „U Madzi", firmie „Ma-
ki" z Leszna, przedsiębiorstwu 
„Ardisia" z Leszna, Gminne-
mu Ośrodkowi Kultury w Li-
pnie oraz Tomaszowi Angelu-
sowi. Dziękujemy za przy- 
bycie wójtowi, radnym, sołty-
som oraz mieszkańcom parafii 
i gminy. Wieczorem uczestni-
cy dożynek bawili się  przy ry-
tmach zespołu muzycznego 
„Subito". Do zobaczenia za 
rok! 

Rafał  Rosolski 

Dzień  Papieski 
w szkole w Lipnie 

Dożynki w Wilkowicach 
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Kącik kulinarny 
Zrazy po chłopsku 

100 dag schabu, 
Mąka, 
Olej, 
10 dag słoniny, 
20 dag cebuli, 
10 dag marchwi, 
5 dag pietruszki, 
5 dag selera, 
1,5 dag koncentratu pomidoro-
wego, 
sól, pieprz, liść  laurowy, ziele 
angielskie. 
Mięso wyporcjować, rozbić  na 
małe zrazy. Posypać  solą, pie-
przem, oprószyć  mąką  i ob-
smażyć  na części smalcu lub 
oleju rumieniąc z obu stron. 
Warzywa oczyścić, pokroić  w 
grubą  kostkę  i podsmażyć  
wraz z cebulą  na smalcu. Ob-
smażone zrazy przełożyć  do 
rądla, dodać  podsmażone z ce-
bulą  warzywa, słoninę  pokro-
joną  na kawałki, trochę  wody i 
przyprawy. Wszystko dusić  

W niedzielę  26 sierpnia 
w Wilkowicach odby-

ły się  dożynki wiejskie. Ob-
chody święta plonu rozpo-
częto od uroczystej mszy 
świętej w intencji rolników w 
Kościele p.w. świętej Edyty 
Stein. 

Rolnicy w podziękowaniu 
za plony przynieśli piękne 
wieńce dożynkowe. Atrakcją  

Dnia 15 pa ździernika 
2007 roku w Szkole 

Podstawowej w Lipnie odby-
ła się  niezwykła uroczysto ść  
z okazji VII Dnia Papieskie-
go. 

Po krótkim wprowadzeniu 
katechetki rozpoczął  się  mon-
taż  słowno-muzyczny z okazji 
VII Dnia Papieskiego pod ha-
słem „Obrońca godności czło- 

pod przykryciem. Pod koniec 
duszenia dodać  koncentrat 
pomidorowy. Dodać  sól. Poda-
wać  z makaronem. 

Wątróbka z jabłkami 

1/2 kg wątroby cielęcej lub 
drobiowej, 
tłuszcz, 
30 dag jabłek, 
5 dag masła, 
2 dag mąki, 
cebula, majeranek, cytryna, 
sól, pieprz. 
Jabłka umyć, pokroić  na po-
łówki, usunąć  gniazda nasien-
ne, oprószyć  majerankiem, 
podpiec w piekarniku. Z wą-
troby usunąć  błony, pokroić  na 
plastry. Oprószyć  mąką  z obu 
stron i lekko zarumienić  na pa-
telni. Pod koniec smażenia po-
sypać  pieprzem i solą. Cebulę  
pokrojoną  w plastry podrumie-
nić  na maśle. Obsmażoną  wą-
trobę  ułożyć  na jabłkach, a na 

była loteria, w której można 
było wygrać  trzy rowery, kino 
domowe oraz wiele innych 
cennych nagród. Dla dzieci by-
ły cukierki rozsypane z 
samolotu na boisko. Do zbie-
rania cukierków było wielu 
chętnych, również  wśród doro-
słych. Tym bardziej, że pośród 
cukierków znajdował  się  bilet 
na przelot samolotem nad Le- 

wieka" wykonany przez 
uczniów z kółka teatralnego 
prowadzonego przez Dorotę  
Grochową. Popłynęło kilka łez 
wzruszenia, gdy uczniowie za-
śpiewali „Barkę" ukochaną  
pieśń  papieża Jana Pawła II. 
Napełnieni papieską  radością  
uczniowie wrócili do klas. 

Barbara Mrówczyńska  

wątróbce przełożyć  cebulę. 
Dodać  trochę  masła i potrzy-
mać  w gorącym piekarniku. 
Przybrać  krążkami cytryny. 
Można podawać  z surówkami. 

Chłodnik pomidorowy 

1 litr zsiadłego mleka lub ke-
firu, 
2 szklanki soku pomidoro-
wego lub 1 szkl przecieru po-
midorowego, 
świeży ogórek, 
6 łyżek posiekanej zielonej 
pietruszki i koperku, 
cukier, sól, pieprz. 
Mleko połączyć  z sokiem, do-
brze wymieszać  (przecier ubić  
z mlekiem mikserem). Dodać  
obrany i pokrojony w pólpla-
sterki ogórek i pósiekaną  zie-
leninę. Doprawić  solą, cukrem 
i pieprzem. Podawać  ochło-
dzony w lodówce ze słonymi 
paluszkami. 

Przepisy przygotowała 
Katarzyna Zielinska 

sznem. Około godziny 17-stej 
spadł  deszcz, jednak wię-
kszości on nie przeraził  i za-
bawa trwała nadal. Pomimo, że 
pogoda nie była najlepsza, 
Wilkowiczanie wraz z zapro-
szonymi gośćmi bawili się  bar-
dzo dobrze. 

Iza Nowak 

Uwaga! 

W dniu 4 listopada br. 
w Gminnym O środku 

Kultury w Lipnie odb ędzie 
się  Turniej Szachowy z okazji 
Święta Niepodleg łości. 

Turniej rozpocznie się  o 
godzinie 10.00. Zapisy przyj-
mowane są  w dniu zawodów 
od godziny 9.30. 

Organizatorzy zapraszają  
dzieci i młodzież. 

Dożynki 
parafialne 
W dniu 2 wrze śnia br. w 

kościele parafialnym 
w Goniembicach odby ła się  
msza dożynkowa podczas, 
której po święcono wieńce 
przyniesione przez delegacje 
wszystkich wsi parafii. 

Z kościoła korowód do- 
żynkowy przyszedł  na szkolne 
boisko. W obrzędzie dożynko-
wym wieniec wręczali Piotr 
Prałat, Sylwester Glapiak i 
Barbara Kowalczyk a chleb 
Edmund Nowak i Ludomira 
Glapiak (starostowie doży-
nek). Wieniec i chleb odebrał  
wójt gminy Janusz Chodo-
rowski. 

W części artystycznej wy-
stąpiły dzieci z przedszkola 
oraz uczniowie Szkoły Podsta-
wowej w Goniembicach. Dużo 
śmiechu i rozrywki dostarczy-
ły konkurencje sprawnościowe 
(chodzenie na nartach, tocze-
nie opony, przeciąganie liny), 
w których dominowały repre-
zentacje Koronowa i Klonów-
ca. Podczas dożynek przepro-
wadzono loterię, z której zysk 
przeznaczono na spłatę  ko-
sztów remontu wierzy kościel-
nej. 

Organizatorzy składają  po-
dziękowanie: sołtysom i ra-
dom sołeckim, radnemu Kon-
radowi Staniewskiemu, radne-
mu Januszowi Misiornemu, 
firmie „Chudak", firmie „Ro-
don" firmie „Kawirol", kwia-
ciarni „U Madzi", firmie „Ma-
ki" z Leszna, przedsiębiorstwu 
„Ardisia" z Leszna, Gminne-
mu Ośrodkowi Kultury w Li-
pnie oraz Tomaszowi Angelu-
sowi. Dziękujemy za przy-
bycie wójtowi, radnym, sołty-
som oraz mieszkańcom parafii 
i gminy. Wieczorem uczestni-
cy dożynek bawili się  przy ry-
tmach zespołu muzycznego 
„Subito". Do zobaczenia za 
rok! 

Rafał  Rosolski 

Dzień  Papieski 
w szkole w Lipnie 

Dożynki w Wilkowicach 

Rafał  Rosolski 
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Wystawa warzywnych kukiełek 

Szkolenie z EFS 
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Święto pieczonego ziemniaka !!! 
pierwsza część  spotkania 

poświęcona była roz-
strzygnięciu konkursu pt. 
„Jarzynowa kukiełka", zor-
ganizowanego dla dzieci 5 
letnich z gr. Biedronki oraz 
ich rodziców. 

Pomysłodawcą  tego kon-
kursu rodzinnego była nau-
czycielka - Lucyna Zięba, któ-
ra zainspirowała dzieci do 
twórczego działania włączając 
w to niejednokrotnie całe 
rodziny. Kukiełki przygotowy-
wane były w domu rodzinnym 
z różnego rodzaju materiałów i 
warzyw. W sali przedszkolnej 
urządzono wystawę  prac, na-
grodzono zwycięzców upo-
minkami. Wszystkie ekspona-
ty były twórcze i nie sposób 
opisać  ich nadzwyczajnego 

Dzieci z sekcji plasty-
cznych GOK-u w Li- 

pnie zdobywają  w konkur-
sach plastycznych nagrody i 
wyróżnienia. 

W ostatnim okresie z po-
wodzeniem brały udział  w eli-
minacjach wojewódzkich 
XXX Konkursu Plastycznego 
dla Dzieci i Młodzieży Szkol-
nej pt. „Krajobraz Polski -
Tradycje, Współczesność, 
Przyszłość. Laureatami zosta-
ło troje dzieci: Przemysław 
Kajoch, Aleksandra Pomykała 
i Matylda Obiegała. Ponadto 
Komisja do pokonkursowej 
wystawy zakwalifikowała pra-
ce następujących autorów: 
Martyny Kajoch, Przemysła-
wa Kajoch, Matyldy Obiegała, 
Adrianny Poślednik, Julianny 
Poślednik oraz Aleksandry 
Zielińskiej. Prace w/w au-
torów będą  reprezentować  
Wielkopolskę  na eliminacjach 
centralnych w Częstochowie. 
Za edukację  artystyczną  oraz 
zestaw najciekawszych prac 
Komisja przyznała również  
nagrody sześciu nauczycielom 
i instruktorom, wśród których 
nagrodę  otrzymała pani Mario-
la Kajoch, która prowadzi sek-
cję  plastyczną  w Goniembi-
cach. 

Dzieci brały udział  rów-
nież  w Międzynarodowym 
Konkursie Plastycznym pt.  

wyglądu. Po uroczystym wrę-
czeniu nagród imprez przenio-
sła się  na przedszkolny dzie-
dziniec, gdzie dołączyły do 
dzieci z gr. 5-Tatków, również  
dzieci starsze z gr. Krasnale z 
wychowawcą  panią  Eweliną  
Buczek oraz rodzicami. Na 
placu, wokół  ogniska odbyła 
się  wspólna biesiada. Podczas 
spotkania przedszkolacy i ich 
rodzice zajadali smakowite 
frytki i przepyszne placki zie-
mniaczane przygotowane 
przez mamy. Bardzo smako-
wały wszystkim pieczone w 
ognisku ziemniaczki. Całej 
imprezie towarzyszyła ciepła 
i rodzinna atmosfera, a pogoda 
była wręcz wymarzona. W tym 
dniu zawitał  do przedszkola 
redaktor gazety ABC, który 

„Zamki, pałace, dwory i dwor-
ki w otoczeniu parków,,. Orga-
nizatorem tego Konkursu była 
Fundacja Kultury i Sportu w 
Szczecinie. Tu również  po-
chwalę  się  sukcesem, gdyż  7-
letnia Julietta Thiel otrzymała 
wyróżnienie. Dodam, że na 
Konkurs ten wpłynęło ponad 
2800 prac, z których nagrodzo-
no 13, a wyróżniono 63. Nie-
skromnie dodam, że od Funda-
cji otrzymałam list uznania za 
podjęcie idei konkursu i przy-
gotowanie uczestników do 
wzięcia w nim udziału. 

Także w konkursie plasty-
cznym „Lato w tradycji" orga-
nizowanym przez Ośrodek 
Kultury w Jutrosinie nagrody 
otrzymały Wiktoria Stawiń-
ska, Dabrówka Skorupińska a 
wyróżnienia Wiktoria Picz, 
Katarzyna Cygler, Magalena 
Nowacka, Julietta Thiel i Klau-
dia Thiel. Matylda Obiegała 
została nagrodzona w konkur-
sie plastycznym „Pejzaż  wo-
jewództwa wielkopolskiego 
EKO 2007". W tym samym 
konkursie wyróżnienia otrzy-
mali: Maria Klupś, Dąbrówka 
Skorupińska, Aleksandra Zie-
lińska, Wiktoria Stawińska. 
Aktualnie sekcje przygotowu-
ją  prace na Ogólnopolski Kon-
kurs „Barwy Lasu". 

Mirosława Wojciechowska  

uwieńczył  spotkanie pamią-
tkową  fotografią. Zafascyno-
wany wystawą  kukiełkową  po-
stanowił  umieścić  zdjęcia w 
gazecie. Czas upłynął  szybko, 
ale za rok o tej samej porze 
znów spotkamy się  przy ogni-
sku postanowiły dzieci z ro-
dzicami. 

Wszystkim rodzicom za- 

W dniu 25 września br. 
w Gminnym Ośrodku 

Kultury odbyło się  szkolenie 
pt. „Jak skutecznie wyko-
rzystać  środki z Europejskie-
go Funduszu Społecznego 
w naszej gminie". 

Szkolenie to, zorganizował  
kierownik Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Lipnie - Karol 
Jasiak, a prowadził  je Rafał  
Jaworski ze Stowarzyszenia 
Centrum Promocji i Rozwoju 
Inicjatyw Obywatelskich 
PISOP- Regionalny Ośrodek 
EFS. 

Zaproszenia zostały roze-
słane do radnych naszej gminy, 
sołtysów, do Ochotniczych 
Straży Pożarnych oraz rozwie-
szone na tablicach infor-
macyjnych we wsiach. Jednak 
zainteresowanie było bardzo 
małe. W szkoleniu uczestni-
czyli radni: Lilia Kasprzak 
oraz przewodniczący Rady 
Gminy Kazimierz Kubicki, 
sołtysi: Sławomir Radoń  z 
Klonówca oraz Lech Knop z 
Górki Duchownej, a także 
prezes OSP Lipno Grzegorz 
Mały. Jak zaznaczył  na wstępie 
wójt Janusz Chodorowski, 
szkoda że jest taka mała 
frekwencja.  

angażowanym w organizację  
w/w imprezy, dyrekcja przed-
szkola wraz z wychowawcami, 
składa serdeczne podziękowa-
nia. 

Uwaga! możliwość  udzia-
łu w podobnej imprezie mieli 
rodzice wraz dziećmi oraz na-
uczycielami w oddziałach 
przedszkolnych - Radomicko, 
Goniembice. 

Edyta Kaczmarek 
Lucyna Zięba 

Fundusze unijne są  różnie 
postrzegane. Trener Rafał  Ja-
worski w bardzo przystępny 
sposób przedstawił  zebranym, 
na jakie działania można po-
zyskać  pieniądze z tego fun-
duszu, jak dobrze i skutecznie 
przygotować  projekt do Euro-
pejskiego Funduszu Społe-
cznego. EFS jest funduszem 
dla osób aktywnych, które coś  
chcą  zrobić  dla swojej społe-
czności. Mogą  je pozyskiwać  
organizacje, kluby, szkoły, do-
my kultury itp. I ważne jest to, 
ze nie muszą  to być  wielkie 
projekty. Liczy się  pomysł, 
umiejętny sposób pokazania 
go oraz zaangażowanie środo-
wiska lokalnego. 

Już  zaplanowano następne 
spotkania, których celem bę-
dzie praca nad wnioskiem apli-
kacyjnym. Centrum PISOP i 
jego doradcy będą  nam poma-
gać  zarówno w pisaniu wnio-
sku, sprawdzeniu go, w jego 
realizacji oraz sprawozdaw-
czości, oczywiście bezpłatnie. 
O terminach następnych spo-
tkań  będziemy informować. 

Iza Nowak 

Plastycy z GOK-u 
Wystawa warzywnych kukiełek 

Szkolenie z EFS 

Głos LIpna 15 

Swięto pieczonego ziemniaka ! ! ! 
p ierwsza część  spotkania 

poświęcona by ła roz-
strzygni ęciu konkursu pt. 
„Jarzynowa kukie łka", zor-
ganizowanego dla dzieci 5 
letnich z gr. Biedronki oraz 
ich rodziców. 

Pomysłodawcą  tego kon-
kursu rodzinnego była nau-
czycielka - Lucyna Zięba, któ-
ra zainspirowała dzieci do 
twórczego działania włączając 
w to niejednokrotnie całe 
rodziny. Kukiełki przygotowy-
wane były w domu rodzinnym 
z różnego rodzaju materiałów i 
warzyw. W sali przedszkolnej 
urządzono wystawę  prac, na-
grodzono zwycięzców upo-
minkami. Wszystkie ekspona-
ty były twórcze i nie sposób 
opisać  ich nadzwyczajnego 

Dzieci z sekcji plasty-
cznych GOK-u w Li-

pnie zdobywaj ą  w konkur-
sach plastycznych nagrody i 
wyróżnienia. 

W ostatnim okresie z po-
wodzeniem brały udział  w eli-
minacjach wojewódzkich 
XXX Konkursu Plastycznego 
dla Dzieci i Młodzieży Szkol-
nej pt. „Krajobraz Polski -
Tradycje, Współczesność, 
Przyszłość. Laureatami zosta-
ło troje dzieci: Przemysław 
Kajoch, Aleksandra Pomykała 
i Matylda Obiegała. Ponadto 
Komisja do pokonkursowej 
wystawy zakwalifikowała pra-
ce następujących autorów: 
Martyny Kajoch, Przemysła-
wa Kajoch, Matyldy Obiegała, 
Adrianny Poślednik, Julianny 
Poślednik oraz Aleksandry 
Zielińskiej. Prace w/w au-
torów będą  reprezentować  
Wielkopolskę  na eliminacjach 
centralnych w Częstochowie. 
Za edukację  artystyczną  oraz 
zestaw najciekawszych prac 
Komisja przyznała również  
nagrody sześciu nauczycielom 
i instruktorom, wśród których 
nagrodę  otrzymała pani Mario-
la Kajoch, która prowadzi sek-
cję  plastyczną  w Goniembi-
cach. 

Dzieci brały udział  rów-
nież  w Międzynarodowym 
Konkursie Plastycznym pt.  

wyglądu. Po uroczystym wrę-
czeniu nagród imprez przenio-
sła się  na przedszkolny dzie-
dziniec, gdzie dołączyły do 
dzieci z gr. 5-Tatków, również  
dzieci starsze z gr. Krasnale z 
wychowawcą  panią  Eweliną  
Buczek oraz rodzicami. Na 
placu, wokół  ogniska odbyła 
się  wspólna biesiada. Podczas 
spotkania przedszkolacy i ich 
rodzice zajadali smakowite 
frytki i przepyszne placki zie-
mniaczane przygotowane 
przez mamy. Bardzo smako-
wały wszystkim pieczone w 
ognisku ziemniaczki. Całej 
imprezie towarzyszyła ciepła 
i rodzinna atmosfera, a pogoda 
była wręcz wymarzona. W tym 
dniu zawitał  do przedszkola 
redaktor gazety ABC, który 

„Zamki, pałace, dwory i dwor-
ki w otoczeniu parków,,. Orga-
nizatorem tego Konkursu była 
Fundacja Kultury i Sportu w 
Szczecinie. Tu również  po-
chwalę  się  sukcesem, gdyż  7-
letnia Julietta Thiel otrzymała 
wyróżnienie. Dodam, że na 
Konkurs ten wpłynęło ponad 
2800 prac, z których nagrodzo-
no 13, a wyróżniono 63. Nie-
skromnie dodam, że od Funda-
cji otrzymałam list uznania za 
podjęcie idei konkursu i przy-
gotowanie uczestników do 
wzięcia w nim udziału. 

Także w konkursie plasty-
cznym „Lato w tradycji" orga-
nizowanym przez Ośrodek 
Kultury w Jutrosinie nagrody 
otrzymały Wiktoria Stawiń-
ska, Dabrówka Skorupińska a 
wyróżnienia Wiktoria Picz, 
Katarzyna Cygler, Magalena 
Nowacka, Julietta Thiel i Klau-
dia Thiel. Matylda Obiegała 
została nagrodzona w konkur-
sie plastycznym „Pejzaż  wo-
jewództwa wielkopolskiego 
EKO 2007". W tym samym 
konkursie wyróżnienia otrzy-
mali: Maria Klupś, Dąbrówka 
Skorupińska, Aleksandra Zie-
lińska, Wiktoria Stawińska. 
Aktualnie sekcje przygotowu-
ją  prace na Ogólnopolski Kon-
kurs „Barwy Lasu". 

Mirosława Wojciechowska  

uwieńczył  spotkanie pamią-
tkową  fotografią. Zafascyno-
wany wystawą  kukiełkową  po-
stanowił  umieścić  zdjęcia w 
gazecie. Czas upłynął  szybko, 
ale za rok o tej samej porze 
znów spotkamy się  przy ogni-
sku postanowiły dzieci z ro-
dzicami. 

Wszystkim rodzicom za- 

W dniu 25 wrze śnia br. 
w Gminnym O środku 

Kultury odby ło się  szkolenie 
pt. „Jak skutecznie wyko-
rzysta ć  środki z Europejskie-
go Funduszu Spo łecznego 
w naszej gminie". 

Szkolenie to, zorganizował  
kierownik Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Lipnie - Karol 
Jasiak, a prowadził  je Rafał  
Jaworski ze Stowarzyszenia 
Centrum Promocji i Rozwoju 
Inicjatyw Obywatelskich 
PISOP- Regionalny Ośrodek 
EFS. 

Zaproszenia zostały roze-
słane do radnych naszej gminy, 
sołtysów, do Ochotniczych 
Straży Pożarnych oraz rozwie-
szone na tablicach infor-
macyjnych we wsiach. Jednak 
zainteresowanie było bardzo 
małe. W szkoleniu uczestni-
czyli radni: Lilia Kasprzak 
oraz przewodniczący Rady 
Gminy Kazimierz Kubicki, 
sołtysi: Sławomir Radoń  z 
Klonówca oraz Lech Knop z 
Górki Duchownej, a także 
prezes OSP Lipno Grzegorz 
Mały. Jak zaznaczył  na wstępie 
wójt Janusz Chodorowski, 
szkoda że jest taka mała 
frekwencja.  

angażowanym w organizację  
w/w imprezy, dyrekcja przed-
szkola wraz z wychowawcami, 
składa serdeczne podziękowa-
nia. 

Uwaga! możliwość  udzia-
łu w podobnej imprezie mieli 
rodzice wraz dziećmi oraz na-
uczycielami w oddziałach 
przedszkolnych - Radomicko, 
Goniembice. 

Edyta Kaczmarek 
Lucyna Zięba 

Fundusze unijne są  różnie 
postrzegane. Trener Rafał  Ja-
worski w bardzo przystępny 
sposób przedstawił  zebranym, 
na jakie działania można po-
zyskać  pieniądze z tego fun-
duszu, jak dobrze i skutecznie 
przygotować  projekt do Euro-
pejskiego Funduszu Społe-
cznego. EFS jest funduszem 
dla osób aktywnych, które coś  
chcą  zrobić  dla swojej społe-
czności. Mogą  je pozyskiwać  
organizacje, kluby, szkoły, do-
my kultury itp. I ważne jest to, 
ze nie muszą  to być  wielkie 
projekty. Liczy się  pomysł, 
umiejętny sposób pokazania 
go oraz zaangażowanie środo-
wiska lokalnego. 

Już  zaplanowano następne 
spotkania, których celem bę-
dzie praca nad wnioskiem apli-
kacyjnym. Centrum PISOP i 
jego doradcy będą  nam poma-
gać  zarówno w pisaniu wnio-
sku, sprawdzeniu go, w jego 
realizacji oraz sprawozdaw-
czości, oczywiście bezpłatnie. 
O terminach następnych spo-
tkań  będziemy informować. 

łza Nowak 

Plastycy z GOK-u 



Spółdzielcza Grupa Bankowa 
SGB Poznański Bank Spółdzielczy 

Rok zał. 1894 

ZAPEWNIAMY 
KOMPLEKSOWĄ  OBSŁUGĘ  "MAŁYCH FIRM" 

Oferujemy: 

• proste otwarcie rachunku, 

• bezpieczne usługi internetowe, 

• międzynarodowe karty płatnicze, 

• szybkie, elektroniczne rozliczenia, 

• szeroką  gamę  kredytów 
z uproszczonymi procedurami, 

• obsługę  w zakresie ubiegania się  
o środki pomocowe Unii Europejskiej, 

• leasing i ubezpieczenia. 

Filia w Lipnie 
ul. Powstańców Wlkp. 5, tel./fax 065 534 02 60 

www.pbs.poznan.pl  
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Chór „Rapsodia" - Koncert w kościele w Kamieńcu Podolskim 
Podczas jestiwialu w Wilkowicach wikliniarze z Nowego Tomyśla opletli 
wikliną  jeden z ciagników 
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Chór "Rapsodia" Lipno 
Koncert w Kościele w Kamieńcu Podolskim 

Głos Lipna 

Chór „Rapsodia" 
działający przy 

Gminnym Ośrodku Kultury w Lipnie 

zaprasza na 

Zabawę  
Andrzejkową  

w dniu 24 listopada 2007 roku 

Oprawa muzyczna: Zespół  „Debeściaki" 

Wspólne śpiewanie piosenek biesiadnych 

Pełna konsumpcja 

Cena 110 zł  od pary 

Zapisy: 
- sekretariat GOK - 655340257 
- Józef Staniewski - 655290506 
- Grażyna Szturo - 655341328 
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